wanna 
pzii @ siron 


goiłustracji 


8 piłek duńskich w bramce Skromnego 
Największa przegrana w dziejach naszego piłkarstwa 


Przegrana reprezentacji piłkarskiej Polski z Danią w Kopenhadze jest naj- 
bardziej przykrą niespodzianką, jaka dotknęła sport polski w latach powojen- 
nych. Tysiące miłośników footbalu w kraju zawiodły się na naszych reprezen- 
tantach. Zewsząd słychać głosy oburzenia. Opinia publiczna domaga się wycią- 
gnięcia z porażki odpowiednich konsekwencji. 

Zanim jednak na zimno rozważymy całą sprawę i będziemy się doszukiwać 
przyczyn kompromitacji k nenhaskiej, posłuchajmy specjalnej telefonicznej re- 
lacji dla „Sportu i Wczasów”, red. Witolda Dobrowolskiego, który po sprawo- 
zdaniu radiowym, w osobnej analizie, zamieszczonej poniżej nazywa mecz 
„beznadziejną, jałową i bezładną kopaniną'. 


$ ! Dania: Nilssen, Petersen, Overga 

WITOLD DORKOWOLSKI ard, Fiilmark, Viggo Jenssen, 
Ivan Jenssen, Ploeger, Karl 

Teiplonem e Aoponkogt Aage Hansen, Lundberg, John 


Hansen, Praest. 
DUŃCZYCY ZDOBYWAJĄ 
"TEREN 

Atak duński z miejsca przedarł 
się pad naszą bramkę: K, A, Han 
sen podal do Ploegera, Skromny 
wybiegł i Parpan tuż spod bram- 

(Ciąg dalszy na str, 2) 


„Beznadziejna, jałowa 
i bezładna kopanina*! 


Teraz widać już jasno, że poł-| go spolkania mlędzypaństwowego 
y piłkarze postanawili zaskaki- | jedynie do szpitala, Ale to już da- 
wać kwiat niecadziennymi sensa- | tyçzy wniosku nr 2: Trzeba wre- 
ciami, Ledwo ucichło acho zwy-|szcie wypowiedzieć walke nie- 
tięslwa nad Czechosłowacją, a jużl zwyklej wprost łatwości, z jaką 


znowu m nas glokno. Przegrać | mnożą się u nas konluzje. Wierzę, r m 
mecz mi państwowy w stosun- że wnioski te zostaną wyciągnię- | Szłokf nt telefonem) 
ku 8:0 to jest naprawde rzadki |fe i że piłkarstwa nasze bedzie 


Polacy wciąż na czele w „Tour 


e Pologne 


WÓJCIK NADAL LEADEREM! 


Poznań (tel) 
Start do V e 
pu Wyścigu Ko 
larskiego Do- 
okoła Polski na 
w Szcze- 
o godz. 9 

38 km 
przejecha 


na miejsce wła  WRZESIŃSKI 


ściwego startu, który nastąpił o darnie. 


godz, 12. 


Zawodmików wyruszających ro; Salamon 


wałki żegnało dwóch kominiarzy, 
składając jednocześnie 
imieninowe solenizantowi 
sławowi Motyce. Na ulicach Pe- 


rzyc pierwsze defekty mają Kró- przejazdu tą szosą. mieliśmy 1t de 


i Iwanowski. 


likow: 


wypadek, A zresztą co tu duża | miała jeszcze niejedną okazję peł 
opowiadać, To już nie przegrana, | nej rehabilitacji. lożanej n 180 km od Malmoe, wiel | drzy. 

ta nie klęska, ale p3 prostu kom- | A teraz przenieśmy się na stadion 

nromitanja. Do końca życia prze- |Tdraelspark, gdzie właśnie wpa. Leader wyścigu 
śladować mnie będzie chyba dają na boisko polscy zawodnicy. 

wspomnienie tego meczu, lej hez- !4g,904 widzów wita ich glośnymi 

nańzicinej, intowej bezladnej prawami i okrzykami „hip, hip, 


konaniny, jaką zademonstrowal- 
imy tym razem w Kopenhadze. 
Pociechą może tu być jedynie 
nadzieja, że le nieszczęsne oslem 
bramek zmuszą odpowiednie czyn 


ihurra!" Biegnących zawodników 
wstrzymują w miejscu dźwięki 
[hymnu narodowego, Z kolei sta- 
n trzęsie się od braw, gdy wpa- 
a bialo-czerwoni Duńczycy. 


|daj 


niki do odnalezienia przyczyn, | Hymn narodowy duński śpiewają 
które je spowodowały. Po dokład- | wszyscy obecni, Drużyna polska 
nym zaś przeanaji: owaniu tych |gra w niebieskich spodenkach i 
Przyczyn zostaną niewątpliwie wy | białych koszulkach, ustępując 
ciągnięle wnioski, realizacja któ- |prawa da blało-czerwonych ko- 
rych pozwoli nam unilenąć w |stiumów Duńczykóm, 

Przyszłości podobnego szoku. 


Sklady drużyn: 
dzie 


minsk 


w tych może być sporo, 


Przed Ffwinem Peder- 


nydaje się dnak nie ulega ii 

A nem (Norwegia) staja e Ę 
wątpliwa; wrmiogek nr 1 po. A í ) NSE 
winien brzmieć 


NISASA 4 za- Polska: Skromny. Barwiński, Jan- 
dw, Nie rarmerzno Za, duda, Jabłoński Il, Parpan 


wndników, Nie można nazwać $ 

narmalną sytuacji, w której za- |  aśko. Bobula, Cieślik, Gór- 
wodnik hroni się przed grą Jak | _ “Ki Gracz. Przecherka, 
brzeń najgorszym złem. Nie 
normalna Jest syfu: „w któ- 
rej nhniża się wydajność lakic- 
B zawndnika, Jak na przyklad 
Cieślika, któremu każn się grać 
w minionym roku 56 spotkań 
(rok ma tylka 52 niedziele). 


Nienormalna jest sytuacja, w 


a A e 


| 5 


Pozntń, (tel) Rożegrany w sobote środkowo-europejski 
o nale) awodnicy kwali Poznaniu mecz hokeja na tra- zwycięstwem druży! 
dikują się w przeddzień oficjalne- |wie w ramach rozgrywek o puchar w stosunku 20 (2: 
E EA) Polsko Kasprzak 
Msałkowiak, Bzowy K 

Rospda, Rogowski, Adams 
kowiak 11, Wozniak i Kselczak 
Austria. Raule, Knoll, Holzaptel, 
Strachatla, Szulc, Richert, Niederle. 
jKolar, Novak, Brandel ! Lovatto. 
| Goście odnieślt zasłużone zwy- 
cięstwo, hyli bawilem zespolem lep- 
szym pod kazdym wzgledem. Im- 
ponowali daskonałym stoppingiem. 
npanaweniem laski.  dakładnym 
kryciem, startem 1 szybkością, a 
przede wszystkim wiełką ambicją. 
Czego nle można powiedzieć n na- 
szych ziwodnikach Zespół austria- 
chi nie mial slabych punktów. Mn- 
ie jedynie w ataku Niederle na 
prawym skrzydle hy? powalniej- 
szv ad innych. Auslriace rozumieli 
Erę zespołową Tri srodkgwa 
ataku swymi wypadam! niejedno- 
krotnie rza e e momenty 
pod naszą bramką. Ze skrzydlo- 
wych Lovalto, mcetnn zatrudnisBny 
wprawadza! zamieszanie w format- 
jach abronnych Polski. Pomac 
graja bez zarzutu. W obranie bry- 
Inwał Knoll, który zżaszachewał 
rubełnie naszą lewa s'ronę nie dn- 
puszczając jej da głosu. 


zakończył alų 
austriackiej 


Gabrielczyk. 
zawy Lu 
Mał- 


Sienernvą: I Bemova na 100 m. 


€zachosławarii w Pradze 
Foto Evropan-Press 


jducka w walce 
na meczu Polska — 


Fot. E. Franckowiak — A: 


wójcik ubiera żólą korzulkę po zdosyciu ma drugim etapie poryeji Jen- 


dera. 


M hokeju na trau e 


Zespót poleki zawiódł kompletnie, 
m jego punktem byli bra- 
awiacy. Bramkarz Kasprzak 
uszczone bramki winy nie po- 
Obrońca Gabrielczyk w pierw- 
ci meczu prawie że nie 
balsku, a Austriacy prze- 
chodzili go z wielką łatwością. Po- 
mne polska była jednym z najsłab- 
ych punktów drużyny, jednak 
é należy, ze w drugiej po- 
o poprawiła się 
źle taktycznie 
ladat się właściwie z 5 in- 
(Cig dalszy na atr. 4) 


Wieńeń-Poznań 
4:0 (2:0) 
Szczególy wewnąłrz, 


TEDE RSR 

Eliminacje 
olimpijskie 
lekkoatletów 
na stronie 4 


yeaS nayan AE 
"de Pologn: 
ść sy ZR 
) Ñ 


życzenia sladuje również 
Włady | Pavlas (Cz.) 


Wyniki naszych wioślarzy w Szwecji 


W kla retal wiożterakie,"w"których | 
niedzielę odbyły się na Jeziorze oprócz Szwedów wzięli również na wypożyczonym 
w Timlanedalen, miejscowaści po udział Polacy, Duńczycy i Holen- nprzęcie, klóry jakością pazoata- 


przesłali 
ejl „Sportu 


pozdrowienia 4 manktu e 


| Wczasów". 


powego w Slapsku redak 


5 


Rekord defektów na trasie ze Szczecina 


Na 20-tym km. zost 
reperując przerzutkę. 
| tanej szosy padają nas 
czulski i Pi jon TI (5zw) 
$ciborzu zmienia gumę 
ski, jest to już 15-ty da 


Ze Szczecina do Poznania wyru 
szyło 45 zawodników, dopuszczo- 
no poza konkursem Kebrlego(Cz) 
który po przejechaniu 10 km, z0- 
staje, ale potem razem z Iwanow 
skim zaczyna dopędzać czołówkę. 
Rzeźnicki na 18-tym km. musi 
zmienić gumę, w Lipianach na 21 
km, lepi gumę Szwed Widevaly a 
jego kolega Karlsson czeka soli- 
Na fatalnych wybojach 
ma wysiadkę Piegat a po chwili 


stając od czolówki, w które 
chalo 22 kolarzy. 

Kocie łby nie ustają, Salyga do- 
znaje poważnej kontuzji, ma roz 
bitą głowę : zranioną rękę, ale po 

Zawodn 


Szosa jest tu falalna. Pech prze 
Krzczyńskiego. 
łamie kierownicę, a 
Olszewski zmienia gumę, Po 6 km 


Z 


opatrunku jedzie dz 
cy zaczynają rozciągać 
pękają jedna po. drugiej d 
kując do połowy grupę kc 
Zostaje też w tyle Węgie 
Wreszcie pa 30 km. bcznad: 


tektów. 


nej drogi wpadamy na autostradę, 
W czołówce jedzie już tylko 6 za- 
(Dokończenie na atr. 7) 


Polacy zmuszeni byli startować 


nd Szwedów Sensacja Pucharu 


Hałkańskiego 
Jugosławia-Albania 0:0 


Polak Marcelak 


mistrzem zawodnwtów 
francuskich 


Paryż (tel). W Montelhery adu 
były się w niedzielę mistrzostwa 
kolarskie Francji na szosie dla 
zawodowców. Udzial wzięła po- 
nad 50 czołowych zawodników 
francuskich, którzy wezmą w hies 
żącym tygodniu udział w gigan- 
łycznym biegu kolarskim „Tour 
de France". 

Wyścig zakończył zię wielkim 
sukcesem emigracyinean kolarza 
polskiego Marceląka, klóry prze- 
be' trasę ZRA km w czasle 6.41.18 
godz., zdnhywając tym samym iy- 
iul mistrza Francji 


wiał wiele do życzenia, podczas 
gdy inni wioślarze posiadali do- 
skonaly, przywieziony ze sobą 
sprzęt, będący wyrazem najno- 
wszej techniki wioślarskiej. Za- 
wody odbywały się w dość trn- 
dnych warunkach: fala i wiatr 
przeciwny; cieszyly się one ogrom 
nym zainteresowaniem į 7groma- 
dziły 10.000 widzów, 

Startujący w Jedynkach Polak, 
Roger Verey zajął 4 miejsce. 
Plerwszym byl Parsen (Dania), 2) 
Rrunquist (Szwecja), 3) Chrisle: 
sson (Szwecja), 4) Verey (Polska), 
Wszysty wymienienj reprezentu- 
ią najwyższą klasę europejską. 

Sukces odnlosla ósemka Byd- 
goskiego Towarzystwa Wioślar- 
skiego, która w silnej konkuren- 
cji (7 startujących osad) zajęla 4 
miejsce, Kolejność semek byla 
następująca: 1) Dania I, 2) Danla 
11, 3) Szwecja, 4) Polska, Za nsa- | 
dą polską znalazły się jeszcze (rzy 
zespoły szwedzkie, W przedbiegu, 
ndbyltym w sahntę, osada polska 
zajęła drugie miejsce tuż za Da- 


nią, która w roku uhiegłym zdo- 
o JEGO WEZ Drugie miejsce zajął Lauck 
W dwójkach podwójnych zespól | (Francia), a nastepne Pratle Te- 
stral. 


polski reprezeniowany przez AZS 
Kraków, zajął irzecie miejsce za 
dwoma osadami duńskimi. 


Faworyci biegu Vintta i Capni 
wycofali się, 


Gaston Reiff dla „Sport Wcza 


Wczasów”, 


zesyla pozdrowfenia czytelnikom „Sportu i 
Wywiad z mim zam iesaczamy ra stronie 4 


Gaston Reili y 


witała 


obrowolski 


Wajwiększa przegrana 
w dziejach naszego piłkarstwa 


(Dokońnaenie ze str. 1) 


ki wybił na róg. Dobrze bity rúg 
pieknie wyłapał Skromny. Był to 
ninrwazy gorący moment w me- 
czu, Niestety było Ich jeszcze ca 
najmniej osiem... Nasi odpowie- 
dzieli natychmiastowym atakiem. 
Przecherka wywalczył w swym 
narożniku piłkę, podał do środka, 
poblegl do niej nasi, lecz bram- 
karz Nilasen był szybszy, W trze- 
ciej minucie nowy atek Duńczy- 
ków: szybko zdobyli teren, cho- 
cinż nesi biegali jak szaleni. Wre- 
szcie Praest strzelił z lewego 
skrzydła, Na szczęście przeniosła. 
Drużyna nasza rabiła w tym mó- 
mencie wrażenie, jakhy się ciągle 
jeszcze nia mogła rozkręcić, gro- 
dac niedokładnie j żle obstawiajgo 
przeciwników, Więrzyliśmy jed- 
nak, że ta narmalne zdenerwowa- 
nie na początku meczu, Niestety 
okazalo się, że mlelo to trwać 
przez 00 minut. 

Wróćmy jednak da gry. W pia- 
tej minucie prawoskrzydłowy Duń 
cayków Ploeger poszedł sam na 
bramkę Skromny przez chwilę 
wahał się, wreszcie wybiegł. 
Ploeger strzelił, ale piłka odbiła 
się o jednego Z trzech Polaków, 
którzy zamurowali bramkę, Po 
minucie nowy atak Duńczyków. 
Popisują sią oni doskonałą grą 
główkami, co im o tyle łatwiej 
Przychodzi, ze są dużo wyżsi od 
naszych zawodników.  Śliczną 
główkę K. A. Hansena pieknie 
złapał Skromny, 

W ósmej minucie Polacy zdobyli 
piękną akcją caloga napadu rzut 
rożny, Duńczycy cofnęli stę Wszy- 
mey do tyłu. Róg niewykorzystany, 
Bezpośrednia po tym Przecherka 
poszadł na przebój, Duńczycy ra- 
tują się, wybljsjąc na róg, który 
cpzekwuje Przecherka. Pod hram- 
ką duńską powstalo mała zamię- 
szanie i piłka wróciła w pale, Zła 
pał ją jeszcze raz Przecharka i 
plasko, mitro strzelił Nilssen był 
jednak na posterunku, 

Odnieiliámy wtedy wrażenie, że 

nasl opanowali się, w wyniku cże- 
Ka gra jak gdyby się wyrówna'a, 
A nawet można było mówić o na- 
stroju ofensywnym wśród Pola- 
ków. Duńczycy znowu ratowali się 
wybiciem na róg. Sytuacje wy- 
Joŝnił tym razem Nilen W 13 
Minucio Jobn Hansen strzeli) z 
jakich 18 metrów pięknym, a- 
strym ntrzałem. Pilka trafiła w 
słupek į poszła w aut. Mialo się 
wrażenie, że byłby to strzał vle 
do obrony, Gra w tym okresie by- 
la bardzo żywa, szybka | ciekawa. 
Sytuacje zmieniały się blyskawicz 
nie tak, że około 40.000 publiez- 
noel raz po rez wybuchało okrzy 
kami bądź to radości, bądź ta za- 
wodu, 
„Przy okazji trzeba podkreślić, 
że publiczni duńska jest hardzo 
wrażliwa na czystość gry. Kazdy 
łaul, a nawet tylko próbe faulu 
wywoluje natychmiast protesty | 
gwizdy. W 14 minucie Duńczycy 
źdobyll rzut rożny, niewykorzy- 
stany jednak. W 2 minuty później 
nastąpiła formalne oblążenie na- 
szej bramki, Gospadarze nie ma- 
ali jednak skutacznie strzelać, 
gdyż nasi dwoili się 1 trolli, a szcze 
rza mówiąc mieli trochę szczęścia. 
Dwa razy naprzykład nie tyle 
Parpon wybił piłkę spod samej 
bramki, ile piłka odbiła się od nie- 
go. Równięż bardza pracowity 
Waśko rozpacziiwą główką urato- 
wał jedną z krytycznych sytuacji 
w tym momencie. 


Pierwsza 1 druga bramka 


Powoli Duńczycy przejęli nl. 
cjatywę | uzyskują coraz wyraż- 
niejszą przewagę. Są to duże chło- 
py, silne fizycznie, bardzo wyso- 
kie, a przeda wszystkim szybkie, 
W 22 minucie wapeniały przebój 
Ploegera obronił bardzo przytom- 
nie Skromny. Przewaga Duńczy- 
ków wzrosła jeszcze bardziej | ca- 
raz nieliczniejsze Bkcje Polaków 
mają charaktar tylko wypadów. 
W 24 minucie nastąpił nowy, bar 
dzo krytyczny moment pod naszą 
bramką. Skromny wybiegł do pił- 
kl, zaatakował go Hansen t w re- 
zujłacie Polak leży, B pilko dzie 
w aut. Po chwili Skromny, ska- 
cząc da wysokiej piłki został ostro 
zaatakowany pzez Lundberga. Pa 
lak upadł na ziemię, a dobiegają- 
cy Hansen strzal na bramkę. 
Tam jednak jakimś cudem irtó- 
ryś z naszych zawodników skiero- 
wał pllką na aut, Mimo to widać, 
bylo wyraźnie, że bramka wie! w 
powiatrzu. 

Wreszcie w 28 minucie stała algi 
ne bramkę pabiegł K. A. Hansen, 
gonił go Parpan i Janduda. Duń- 
czyk oddał piłkę do swego lmien- 
nika Johna, ten skierował ja 2 


powrotem do K. A. Hansena, do 
piłki wybiegł Skromny, lece Han- 
sen był szybszy, piłka minąła na- 
szega bramkarza i wpadła do 
siatki Danla prowadzi 1:0. 

W 2 minuty później Duńczycy 
znowu miel! okazją da zdobycia 
bramki, ale wybleg | ryżykaneka 
nakrywica Skromnego uratowała 
sytuacją, Nasi grali coraz gorzej, 
pozwalając raz po raz bardzo szyb 
kim í niebezpiecznym skrzydło- 
wym centrować. W 39 minucie 
Preast pobleg? ostra do przodu. 
Atakujący go Barwińskj upadł. 
Preast poszedł naprzód zupcłnle 
wolno na bramkę. Ruszył na nle- 
go Parpan, Duńczyk jednak płaska 
strzelił i piłka odhita od podsta- 
wy słupka wpadła do slatki. Tak 
więc Dania prowadzi 4:0. Cała ta 
keja odbyła się w dziwnia zwol- 
nionym tempie tak, ża wyglądała 
jak pokaz zwalnionego filmu. 


„oztuczka“ nie udała się 


Fołacy rozpoczęli od środka i po 
szybkim ataku uzyskali rzut roż- 
ny, jednak niewykorzystany. Łu- 
dziliśmy się jeszcze, że utrata 
dwóch bramek podnieci zawodni- 
ków i że będziemy świadkami lep- 
szej ich gry, Niestety było to tyl- 
ko złudzenie. Walka stała się 
wprawdzie bardziej ostra, ale prze 
waga Duńczyków nie zmniejszyła 
się. Uzyskaliśmy rzut wolny bez- 
pośredni za faul, Przed bramką 
duńską wyrósł mur czerwono- 


białych kostiumów. Piłkę ustawił 
Gracz Wziął rozpęd, dobles? i 
zamiast alrzalić, przeskoczył piłką 
a rzut egzekwował Parnan nad- 
biegający z tyłu, piłka jednak po- 
szła w aut. Inna sprawa, że zasta- 
nowić się należy, poca ta prowin- 
cjonalne sztuczki na wielkim me- 
czu. 

Duńczycy zrewanżowali się pięk 
nym ntakiem, w wyniku którego 
Lundberg wspaniala strzelił. 
Skromny z największym trudem 
obronił, piąstkując na róg. 

W 30 minucie Górski, któremu 
kontuzja nie pozwolila dalej grać, 
zostal wymieniony przez Kohuta. 


Tragiczna 4 minuty 


Na 4 minuty przed końcem 
pierwszej połowy Duńceycy uzy= 
akali rzut wolny bezpośradn! z li- 
ni! pola karnego. Klępaki strzal 
odbił slę od polskicza mum, po- 
prawka też nie daja rezultatu | do 
pler druga poprawka trafiła na 
bramkę, gdzie Skromny przytom- 
nie obronił robinsonadą. 

Do końca pierwszej połowy po- 
zostały jeszcze 3 minuty. 1 teraz 
rozpoczęła się tragedia. K. A. Han 
sen strzelił trzecią bramkę, a w 2 
munuty później jego imiennik 
John podniósł wynik na 4:0, Tuż 
przed gwizdkiem omał że nie pa- 
dła piąta bramka, Na szczęście do 
skonały Lundberg upadł, podcięty 
przez kozpaczliwia inierweniują- 
cego Skromnega. 


Po przerwie 


Pa zmiania pól gra toczy alę na 
środku bolaka, Duńczycy przepro- 
wadzają atak na bramką polaka, 
ktory zakończył alą korneram. Róg 
agzakwowany przez lewego ekrzy* 
dlowego pięknie broni Skramny. 
Następny atok prowadzą Polacy, 
Przechenka zostaje słgulownny, bl- 
je rzut wolny pięknym strzałem w 
poprzeczkę, piłką dostaje Cieśyk, 
który jednak przestrzeliwuje, W o= 
kresie tym następuje lekka prza- 
waga Polaków, którzy często gor 
stczą pod bramką  miejącowych. 


Korner blje Bobula, lecz bez akut- 
ku, gdyż piłka przechodzi ponad 
bramkę, W 6 min. atak duński stwa 
rza pod naszą bramką nlobezpiecz- 
na sytuacje, która na wczękcie 
kończy się strzałem w aut. Po wy- 
bicly piłki przez Skromnago napad 
Duńczyków ponawią atak na bram- 
kę polska, który jednak również 
nie przyposl podwyższania wyniku, 
W następnych minutach Duńczycy 
przoprowadzają jeszcze kilika wapa- 
niołych ataków, które kończą się 
bądź to zutem lub też złapaniem 


MIGAWKI 


w Publiczność była bardzo lojal- 
na i napradzała oklaskami dobre 
zagrania obu stron, 

* Autobus, którym odwożono ża 
stadionu naszą drużyną, otoczyła 
po meczu grupka miejscowych Po- 
luków, pocieszająć zawodników, 
Widząc to, Grocz zauważył z gory- 
czą: Przywiaźliśmy im prezent, 
tut... 

w Frzyjęcie w Kopenhadze bardzo 
dobre, Opieka solidno, Starał stę o 
nig zarówno Duński Związek Pil- 
karaki, jak l polski nitache praso» 
wy Janusz Niziński. 

* Nastrój wśród  puwodników 
przed meczem panował raczej do- 
bry. Kpt. Alfus oświadczył przed 
meczem, że jest, jak pwykle, opty- 
mirig i peumy jest zwyciąstwa. 

w W cmne lekkiaga poaitku 
przed maczam Parput bardza oży- 
wiony powiedział; „Chciałbym już 
„Ana ta z 
ja chołatbym 


* W ramach urozmałeonepo po- 
bytu w' Kopenhadze zawodnicy by- 
U m. in. w doskonałym cyrku, ob- 
chodzącym właśnie 100-lecie swaga 
iatnienta Tam przekonalijmy się, 
że Gracz jest bardzo wszechstron= 
num sportowcem. Interesował się 
bardzo pimnaańtjęką, w wykonaniu 
trzech akrohotak. 


w Na stadlonte kabina 
zdewcy radiowego była umieszczo- 
na wysoko i bliżej jednej z bra- 
mek. Wyraziłom pobożne życzenie, 
że chciałbym, aby na tę bliższą 
bramkę Polacy grati w drugłoś po- 
lowie. Na to odpownedział jaden 2 
techników duńskich; „Co panu za 
różnica, gra przecież | tak będzie 
przez caly czar pod poląką bram- 
ką”. (Rzadki wypadek strasznego w 
sporeła proractwa), 


spratwo" 


w Drużyna nasza mtalu doskona- 
lą prasę. Dułezycy po ostatniej 
qrzegranaj 2 Norwsgią, za wielko 
ceną chcial rahnbiiltocj, Byly to- 
kia tytuły: „Nie ścierpimy matoej 
porażki" —- nibo — „Czy płkarstwa 
duńskie padniasiae nareszcie glo- 
wę?" — Autorem tego ostatniego 
tytułu był Lundberg, który jest ter 
daktarem sportowym jednego z di- 
żych mam. Łatwa mu to było nepi- 
sat, bg był kierownikiem ataku, 

Ciekawy to typ, lan Lundberg. 
Jest pratwntkiam z wykaztalcenio, 
ndwakatem z zawodu, pora tym re- 
daktorem eportmoym t gazecie 


„lnjormation" 
piłkarzem, 

w Mecz wzbudził zainteresowania 
w calej Danii. W prasie ukazały się 
wielkie artykuły, w których wypt- 
mywano cuda o Polakach, Robila ła 
wrażenie, „podwójnej asekuracji" 
— albo przagramy 2 takimi mi- 
atrzami, albo pokonamy takich ml- 
strzów. 

h Nagbardetej popularny x pol- 
skich pllkarsy jest Gracz. Pamięta- 
Ją pa z meczu Polska — Szwecja. 
Strzehi wtedy dwa razy i zdobył 
dwie cudowne bramki. Jeden z 
dzienników napisal: „Gracz — to 
bętrie nażwiąkia ntrakoja meczu”, 


— mo | doskonatym 


Paryż (tel) Hposkeor radia 
parysklogn, komentując wynik 
meczu nijkarskiego Polska — Da- 
nia oświadczył, że chociaż piłkar- 
stwo pniskie jest po ostatniej woj- 
nie mało znane we Francji | choć 
wiadomym jesl, że Polska prze- 
szła w ostatniej wojnie najwię- 


Sosnowiec, Na boisku RKU w 
Sosnowcu rozegrane zostały mię 
dzyokręgowe zawody piikarskie 
Poznań — Zagłębie Dąbrowskie. 
Zwycięstwo odniosła drużyna Pa- 
lznenia, która pod każdym wzglę- 
„dem gorowałą nad drużyną gos. 
podarzy, Doskonale wypadła © 
niej trójka ateku z Aniołą na cze- 
|le, obrońcy Dustk ( Wais oraz 
bramkarz Krystkowiak, W zespo- 
| le Zagłębia dobrze zagrał Olszew- 
„ski w ataku 

Prowadzenia w 7 min, zdobyło 
' Zagłębia ze strzału Prostackiego. 
Po IP min, inicjatywą całkowi 
|przejęli goście, którzy strzelali z 
dalekiej odległoścj | bardzo 
piecznie. W 17 min. pierwszą 
bramkę dla goźci zdobył Kapczyk. 
3 następne bramki uzyskał Anio- 
ła. Przy atanie 4:1, drugą bramką 
dla gospodarzy uzyskał Olszew- 
ski. Pod kaniec pierwszej połowy 
Anioła podniósj wynik do 8:2. 

Po przerwie w Zagłęblu, obroń- 
cę Straucha zasiąpił Prokop. Mi- 


piłki przez bramkarza, W między- 
czasie Polacy wdają się bardzo czę- 
sto w pojedynki z zawodnikami 
duńskim, z których jednak najczę 
ściej zwycięska wychodzą miejsca- 
wi, będąc a wiele szybsń, lepe: tech- 
nicznie i wyżst o całą głowę. W 15 
minucie nastepuje znowu dobrza 
przeprowadzony atak Duńczyków, 
nejlepezy ich graece lewoskrzydło- 
wy óeniruje piłkę, prawy Jacznik 
odhisra ją na głowę, laca Skromny, 
wybiegając, wyjaśnia sytuację, Pił- 
kę otrzymuje Gracz, który strzela 
2 daleka i to bardzo słabo. 


Znowu przewaga Duńczyków 


W 20 minucie Cleslik, pokarując 
awe sztugaki plłkarskie, pobląg 
piąkne nożyce oddal wspaniały 
mł, lecz niestety, w nut, Nie 
że etrzelaliśmy mało, ta je- 
szcze pechowo. Od tej chwil) za» 
znacza się zqowu większa przewa- 
ga Duńczyków, W tym czasie Cie- 
élik otrzymał pliką od Waśli | z 40 
m posyła piękną bombę w kierun- 
ku bramki, lecz znowu  niecelnie, 
Ostątnia 20 minut gry stoją w dal~ 
szym ciągu pod znakiem zdecydo- 
wanej przewagł Duńczyków, która 
w 28 minucie zoslaje uwieńczona 
zdobyciem B bramki przez Presta, 
lewoskrzydławezo, klóry strzela do 
pustej bramki obok wybiegającego 
Skrorinego, 5 minut później P! 
ger podwyższa wynik do stanu A:0 
W następnej minucie Cleślik oddal 
wspaniały mtrzuł na bramkę, któ- 
nak »lupany zostił przóż 
bramkarza duńskiego. 


„Konec wieńczy dzieło” 


W 38 minucie Duhcrycy mają 
doskonalą okazją pod naszą bram* 
ką, po cantrze lewożltrzydłowega, 
ale prawy łącznik epudłował obak 
wybiegającego Skromnega. Siódma 
bramka dma padla w okoliczno” 
ściach, kledy tago nikt się nie apo- 
dziewał Napastnik duński, K. A. 
Harsen skłerował piłkę główką do 
matki polskioj. Po rozpoczęciu gry 
ne nowo pitke uzyskują Duńczycy, 
idąc z nią wprzód i w 49 minucie 
Prest zdobywa ósmą | ostatnią 
bramkę dnia Do kopca meczu bez 
przerwy Duńczycy grają nu poło- 
wia polskiej i mdma przystym sta- 
nie odzwizdat zawody pilkarskio 
Dania — Polska, zakończona kata- 
birolalną porażką drużyny polskiej 
w stosunku 0:8. 


Eryk Kurek 


Czy będą 


konsekwencje ? 


Przykra porażka naszych piłkarzy w Kopenhadze odbila się 
głośnym echem nie tylko w Polsce ale i na ccłym świecie, Pu 
ostatnich naszych sukcesach z Hutgariq i Czechosłowacją, bez 
wyjątku wszyscy sportowcy w Polsce marzyli skrycie o tym, by 
piłkarstwo polskie wyrosło na potęgę europejską, Marzenie to 
ząstało niestety rozwiane wynikiem kopenhaskim, Kiedy prze- 
plądamy rezultaty naszych dotychczasowych spotkań międzyma- 
rodowych, dochodzimy do wniosku, że gramy bardzo chimeryc. 
nie. Odnosiliśmy wspaniałe sukcesy nad potęgami piłkarskimi, 
by w tym samym okresie doznawać kompromitujących porażek 
a przeciwnikami możliwymi do pokonania. Tak było przed woj- 


ną, tak jast i dziś. 


Joko jaskrawy przykiad niech posluży wyprawa do Jugosla- 
ani i Rumunii w ubiegłym roku, kiedy to w Białogrodzie prze- 
graliśmy haniebnie 7:1, by w kilka dni później zremisować z 
groźną Rumunią w Bukareszcie. Czego to dowodzi? 

Przede wszystkim przyżnać musimy, ża od samego początłu 
naszego piłkorstwa szukamy czagoś — sami nie wiedząc czego, 
W dalszym ciągu nte wiemy, jakim systemem powinni prać nast 
czy „mierzamym”, czy też „WM“ 
Najwiąkszym naszym błędem jest ta, że każdy klub, z którego 
wywadzą sie reprezontana, gra innym tystomem. Kiedy docho- 
dzi da międzypuństwowego spotkana, reprezentantów naszych 
uczy się na kolamie jednego z nich. W rezultacie, gdy znajdzie 

w takim skladzie większość graczy, mających deny system 
— odnosimy stkcesy, jeżeli jednak jest odwrotnie, dostajemy pos 
rządne baty. Jeżeli pragniemy już jałdkolwtek system zastoso- 


pilkarza: czy systemom „W*” 


wać, powinien on być 


góry narzucony wszystkim klubom, 


Obecnie trener naszej reprezentacji państwowej stocuje system 
WM”, który nam dopomógł do zwycięstwa nad Czechastłowueją 
w Warszawia. Mimo tego zwycięstwa, nast chłopcy jeszcze bat- 
dzo słaba opanowali tem system gry, odnosi się to szczególnie 


da tylnych jormacji. 


W Kopenhadze natrafiliśmy na przeciwnika, który system 
„WM" opanował do perfekcji i wówczas okazalo stę jak hardza 
Jeszcze jasteńmy zacofani w nowoczerym footbalu, 

Poza iym; obserwując wszystkie zagraniczne reprezentacje 


państwowe, zouwakymy, że składałą się oma 


samych. roslych 


zawodników, fizycznie silnie zbudowanych, co niawątpłiwie jert 
wielkim handicapem. Przypatrzmy się teraz naszym piłkarzom, 
Jedynie Parpan dorównuje im wzrostem, pozostali to „lipie, 
0 porównaniu a nimi. Zdarzyć się mekledy moża, że Dawid po~ 
koma Goliata, w większości jednak wypadków Goliat wychodz 


zwyctęnko, 


Po kopenhaskiej klęsce wszyecy cl, którzy winę porażki kluść 
będą na barki kapitana sportowego Atfusa, są na błędnej drodze. 


Czyż można winić jednego człowieka 2a to, 
ególnego zawodnika, opierając sią 


bisoe stwierdzić jormy poszcz 


je nie może on os0= 


Jedynie na meldunkach, nie zawsze ścisłych. Zdaniem naszym 


sustem organieaoyjny, w którym jeden kapitan 
odpowiedzialny za skład, należy da przestarzałych, 


osobiście 


sportowy jest 


Niemal wa wszystkich państwach Europy, zastosowawy jamt tzw, 


(z 


„komitet selekcyżny”, składający nę z trz 
ławsie nieparzyaty), który odpowiedzialny jest za skład, Diaeza- 


ch, pienu lub siedmiu 


go nie można zastosować taga u nas? Przecież jest niemożliwą 
rzeczą, din jednego całowieku, być równocześnie ng kilku spot- 


kaniach ligowych. 


Wyprawa kopmihaska pociąpme za sobą miawątpiiwie srera 
konsekwencji, PanMęlamy, że kiedy Ruch w 2056 roki, badae u 
ssemytu Jormy przegrał z ńuczemym Asklasowym zespołem Cri- 
ovil w stosunku 0:5, kitku graczy Ruchu wroe g kierowntetwem 
zostało. natychmiaat zawiestonych. Ten sam wypadek zdarzył się 
w 1047 roku po meemi Anglia — Portugalia w Lisbonie, kiedy. 
to Portugalia zainkazowała parcję dziesięciu bramek, nie zdoby= 


wając honorowego punktu. 


Opinie o meczu 


KAPITAN PZPN ALFUS: 

4 Cale tyły, 2 wyjatkiem Waśli 
i Parpana grały kompromitująco. 
Atak niemrawy, W drugiej połowie 
zaczął się rusza Cieślik, Skromny 
kle mą ustawlat i na skutek tega 
zawinił nojmniej trzy bramki, Cała 
drużyna robiła wrażenia przemo- 
czonej. Josel drużyna ma zapre- 


być bardzo słabym, ażehy prze- 
ktać z Danią w stosunku 0:8. 
Praga. (tel) „Nikt ze znaw- 
ców pilkarstwa w Wuropie nie 
przypuszczał, iż Połacy doznają 
aż tak wysoklej porażki" — twler 
dzi się w Pradze, 
Bialogród. 


(tel) Wleńć o 


ksłą gehennę, to jednak trzeba wysokiej porażce piłkarskiej +* 


Poznań-Zagłębie 8:2 (5:2) 


mo to Poznań przeważał zdecydo. 
wanie i zdobyj 3 dalsze bramki 
przez Kapczyka 1 i Polkę 2, 
Sędzia p. Grabińsk! z Sosnow- 
ca b, dobry. 
Widzów ok. 5 tys, 


aentować sią dobrze, w aczekująn 
cych ją dalszych spotkaniach miq- 
dzynarodowych, to jej zawodmicy 
nie mopq prać po dwa mecze w iy- 
godniu, 

Dutczycy zaskovzui mnie mug 
skuteczną 1 mądrą grą. Grają sayb- 
ko, półgórnie, a przede wszystkim 
widać u ntch aużamatyczne zmiany 


Komentarze Zagranicy 


i prezentacji Polski w Danii tak zo- 
(stała orenlona przez miejscowe 
radio: „Pamiętamy plikarzy pol- 
skich sprzed dwóch miesiący, kle- 
dy zremisowali w Sofii z Bulga- 
rią i pamiętamy Ich plękne zwy- 
xlęstwo nad Czechoslowacją w 
Warszawie. Nle wiadomo co była 
przyczyną tak wysokiej porażki 
z Danią, lecz sądzić należy, że Po- 
aey nie są jeszcze w stałej for- 
mie, gdyż raz nmią pokonać nie: 
tezpieczneko przeciwnika, drugi 
maz przegrywają w tak wysokim 
zslosumku." 
| Graz, (Radilo) „Wielkie ziłu- 
mienie wywoluje wiadomość a 
porażce młodej reprezeniacj: pil- 
karskiej Polski z Danią, Duńczycy 
| strzelili jej w pierwszej polowie 
4 i w drugiej 4 bramki. 


0 Puchar fałkański 


fugoszawia-Albania 0:0 


Bialogród (tel). Rozegrany lu 
iniędzypaństwowy meça plikar- 
aki w ramach rozgrywek o puchar 
państw bałkańskich i érodkowp- 
europejskich pomiędzy Jugosła 
wią a Albanią, zakończył się sen- 
sacyjnym wynikiem bezbramko- 
wym. Jugosławia rozegrała tym 
samym pierwsze międzypaństwo- 
we spotkenie w bież. roku i wy- 
padła bardzo słabo. 


Widzów około 25 tykięcy. 


! Tabala rozgrywek o wspomals- 
| ny puchar po tym meczu przed. 
| stawia się nastąpująca: 


Wnsgry 3% 6 ya 
Albania 4 wm 
Polaka 2 a 4:2 
Rumunia 48 512 
M 41 0:0 
R 1 34 
Czechoalowacja $ 6 m 


pozycji prze: wszystkich napastate 
ków. Doskonaly jest u nich śradkó: 
wy napastnik Lundberg Jest M 
wprawdzie wolniejszy, ale technien 
nie doskonaly i nadaje tom calej 
grze ataku, Posą tym z Dwiczyków 
bardzo dobra była prawa strona Gr 
taku | tęwoskrzydłowy. Pomoc ró 
mieś dobra, a spocjęlnie prad 
lącznicy. Sędzia Pedersen bardżo 
— 

Zapytywany przeze mnię na Ire 
mingu przed meczem w WarnzawiĘ 
Górski oświadczył, że czuje się di 
brze 1 może spokojnie grać. Jednak 
już po 16 minutach okazało się, 4e 
kontuzja mow wyłazła i w rezul 
tacie mustat opuścić bolako. A 

Przyznaję, że bylem catkowicit 
pewny wygranej przed meczem. Pa 
tej katastrofie po promu brak m 
ałów. 


WĄCEK KUCHAR: 


* Skromny zawinił Ama gole 
urges zla usławianie się. Obrok 
byla bardra słaba, W pomocy Pan 
pan bardeo dobry, Wasko dobry I 
pracowity, Jablonski bardzo slabý 
tbytnła pchal rig da przodu. W olas 
ku wybfjał się Cieslik, jednakte 1 
m podawał niednteładnie. Góral 
zapowiadał się dobrze, ale niestdtik 


2 powodu kontush musiał segit 
balaka. Kohut technicznie dobr 
wraca do formy, Za dużo gta 


wszerz, nie wychodził na pozućk 
| ciagle jeszcze bot się rirzalać 

pola karnego. Przecherka dobti 
Ma ciąg I niezłą etry. Gracz th 
chnicznie dobry, wraca do orm 
Bobula był najsłabszy na boisku 
Gral supełnia bez serco, bez amtii 


LB 
Zawodnicy kondycyjne  wytrzy 
molt, ale to drugiej pałowie, 
scoząło sig cad kleić, rito w obr 

poawalnło tego wykorzysteć | 

WICEPREZES PZPN GLINKA. 

KIEROWNIK EKSPEDYCJI: 

è Nasi grali bardro slabo. DU 
ożycy we wszystkich Hninch lep 
Przegraliśmy zasłużenie. sd 

Zaputamy o wnioski, jakia 677] 
tumiągnąć po meem, opowie! 

Ńe to jest sprawa Zarzadu. 
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STANISŁAW 


ZIEMBA 


Zatopek, Slijkhus, Nemeth 


Praga, w czerwcu, 


„ZA TO PEK! ZA TO PEK! 
ZÀ To PEK“ —  skondowało 
prze. przeszłą 14 minut, około 


20 tysięcy widzów, oglądających 
m, praskim stadionie na Straha- 
walkę najlepszego chyba 
chwili  długodystareowca 
Światła, popularnego „Emila” ze 
znakomitym biegaczem holender- 
skim Slikhusem (mależy wyma- 
wiać Ślajkhus); od czas do oa- 
gu rylmiczny doping widowni 


Kd 


przemreniał Się w szał entuzjaz. 
mu, w którym każdy z owych 30 
tysięcy 


wałą siłą wydobywanej 


i... wychuchane 


panienki ; 


z 8 miesięcznego obozu 


ków, te 30 tysięcy widzów ńa- |wamie; nie wystarczyły one na 
brały przekonania do tałości lek- | fenomena czeskiego, Nie wytrzy- 
kiej atletyki, czego dowodem |mał Holender morderczego tem- 

była liczna widownia į w drugim jpa. Przez pierwsze trzy okrąże- 
dniu zawodów. kiedy na biezni |nia miał krok nieco dłuższy od 
|me zjawił się już ami Zatopek. |Czecha przez nastepne trzy 
am, Slijkhnu |wpadł w jego krok. To juz było 

dak biegi Zalopek, walcząc ze |złą wrózbą. Przy siódmym okra- 


* mrm «wów na stadionie praskim. Od lewej Czechosłowacja (widać panie), 


dawal upust ra- 
dości z wyczynu «swego rodaka 
tub też gorącą sympatią staral 
sie dopomóc mu w uzyskaniu 
możliwie najlepszego wyniku. 
Objawiło się to szczególnie dwu- 
krotnie: kiedy po 3350 m. biegu, 
wielki konkurent „Emila” zszedł 
z bieżni nie magąc sprostać mor- 
derczemu lempu, oraz przy o- 
statnich 400 m, finiszu, 

Jak wiadomo, spotkanie Zatop- 
ka z Slijkhusem na ñ km, 
zwożdziem programu wielkich 
zawodów praskich z udziałem 
trzech narodowych reprezantacyj 
męskich: węgierskiej, holender- 
skiej | czechosłowackiej, oraz 
dwóch kobiecych. polskiej | cze- 
chasłowackiej. 30 tysięcy widzów 


z siebie emocji, 


przyszło jednak na Strahov 
przede wszystkim dla „Emila“ 
! Holendra, Nazwiska Nemetha 
— najlepszego obecnie nlociarza 
ng świec Wujsówny -— wice. 
mistrzyni olimpijskie;  Varsze 
£Y eo znakomitego nszezepni. 
ka, czy najszybszego sprintera 
kontynentu — Kleyna, oraz me- 
kórdzistów trzech narodowości 
slanowiły jedynie tło dla zapo- 
wiedzianej walki dwóch sław- 
nych długodystansowców. Ale 
pod wpływem zaciętej, wielce 


emocjonującej rywalizacji | w in- 
nych konkurencjach, wspania- 
łych wyników szeregu zawodni- 


wams Pism, By 


swym utalentowanym konkuren- 
tem? — Brzydka į zarazem wspa- 
niale. Tego styl nie jest wyrazem 
piękna Ale si jaką zdo- 
bywa w biegu. w kazdym ruch 
nadludzka niemal wytrzymałość, 
zaciętość . wola, są rzymć wspa- 
niałym — co porywa, wzbudza 
entuzjazm | najwyższe uznamie, 
Zatapek biegnie cięzko. Może 
pod tym wząlędem przypomina 
meca śp. naszego Nojego, Ale tn 
jesi wazne. Nie styl decy- 
duje tu o klame, ale patwarna 
wytrzymałość na lempo. Któryś 
z dzienmkarzy czeskich, opisując 
bieg Zatopka, napomknął o nie- 
samowiiych minach į grymasach 
imistrzą podczas walki z czasem, 
iprzestrzemą j konkurentami. Im 
Iwięcej daje on z siebie m ;ega 
l szybkość jest większa, tym te 
miny į grymasy są większe, Czym 
to tłumaczyć? Wydaje mi się, 
ze laczy nie to Ścińle 7 jego sty- 
lem. Zanalizujmy styl Zatopka. 
Zgodnie z zasadama wypracowa- 
|nymi przez Finów, trzyma on oba 
ramiona wysoko, głowa jest przy 
tym jakby wsumięta między bar- 
ki. Oczywiście nie może to być 
nienaturalne, utrzymane siłą. ale 
musi wychodzić niemal sama 
z siebie, klatka piersiowa jest 
tym samym podciągnieta ku gó- 
rze, a wymiana powietrzą z płuc 
I nastepuje w większej objętości, 


Weqierarij czterystometrowey 


trzech postin w Pradze, przebłngk nwój 
Holendrów, 


kiórzy równiez breqni 


si > js 
Nemeth —. nailepszy młociarz W 
Mer | prawdomdobnie świata 


- Bankalnin 1 Sałomoca ma sm 


dystans w 48.1, 
' poniżej 50 n 1 pokonal 


hnąc nbu 
Czechów 


I niż to się dzieje plzy ramionach 
opuszczonych, Ten fragment pra- 


cy Zatopka w czasie biegu jest 
bez zarzutu, Ale skąd miny! — 
Otóż stąd, że Zatopek ma lekka 


skrzywioną na bok głowę: przy 
wymianie powietrza, pracujące 
ponad zwykłą miarę przewody 
oddechowe, zmuszają do pracy 
(mięśnie twarzy od strony we- 
wnętrznej: chwilami biegacz wy- 
wiesza język, chwilami rusza 
szczękami, miem się na twarzy 


itp. 

Ślijchus jest bięgaczem pel- 
me innego typu. Każdy jego ruch 
jest tanecznie miękki Krok ma 
dłupi i spokojny. Stylem przy- 
pomina Światowej klasy przed- 
wojenn; „h_Średniodystansowców 
Szweda Ny czy Francuza Ladou- 
megue'a, Z tym. że cechuje go 
większy spokój į zmechanizowa- 
nie ruchów, typowe dla pracy 
długodystansowca, Ale cóz ta- 
ilenń, styl, jego wzorowe opano- 


dalej 


mie były 


żeniu wydało się widowni, że 
prowadzący stale Zatopek wy- 
dłużył krok, Tak nie było, To 
krok Holendra stał się krótsz 
Katastrofa wisiała w powietrzu. 
Nastąpiła kilkaset metrów dalej. 

Możliwe, że Slijkhus mógł jesz- 
cze utrzymać gię przy Zatopku 
jakiś czas, Możliwe, że nawet — 
gdyby napia} całą wolę — do- 
hiegi by w jego tempie do końca, 
Ale chyba na tym biegu skoń- 
Gzyła by się jego obecna forma. 
Tak mj przynajmniej thunaczył 
Jeden 2 przyjaciół Shjkhusa. 
A przecież za pasem Olimpiada, 
Tam dopiero trzeba będzie dać 
2 siebie wszystko, Zatopek jest 
niewątpliwie fenomenem. Może 
biegać bardzo często i zawsze 
wielkim tempem. To zaś jest 
przywilejem wyjątkowych ludzi, 
a takich dzieje sportu nie notują 
często, 

Historia biegu praskiego na 
000 m znana już jest z relacyj 
telefonicznych. Ogłoszone też 
były w nich międzyczasy pra- 
sklego biegu. Warto je porównać 
z międzyczasami Szweda Gun- 
nara Haegga, kiedy ten pobił re- 
kord światowy, uzyskując 
13,52,0 min. Otóż Haegg mial na 


1000 m. — 2.38.0 min, Zatopek 
1 Ślijkhus — 2,38.6 (1), na 2000 m. 
Haegg — 526.0 min. Zatopek i 
Sijkhus — 5.26.8 min.(). na 


3000 m. Haegg — 8.17.0 min, Za- 
topek i Ślijkhus — 8.180 min, 
Wszystkie te międzyczasy poda 
wano rozgorączkowanej publicz- 
ności praskiej. Wiadomo więc 
bylo ogólnie, że walka toczy mę 
na granicy szczytowych możliwo- 
ści ludzkich, Sytuacja pogorszy- 
ła się dopiero, kiedy w uszach 
Zatopka ucichły kroki depczyce- 
Eo mu pa piętach Holendra. Nie 
pilnowany, nie potrzebował na- 
dawać zabójczega tempa, Mimo 
woli zwolnił. 4 km przebiegł 
w 11,14.2 min. podczas gdy Haceg 
w rekordowym biegu miał wynik 
a 5.2 sek, lepszy, Czas Zatopka 
na pełne 5000 m. — 14,10 min. 
a więc najlepszy w tym roku na 
świecie. Najlepszy czas Załopka, 
uzyskany w roku ub. wynosi 
14,082, Siijchusa — 14.14 min. 
Drugim emocjonującym punk- 
tem dwudniowych zawodów, był 


bieg Cevony na 1500 m, Jego 
konkurenci Węgier Garray i Ho- 


lender de Ruyter to czołowa kla- 
sa Świałowa, Czech pobiegł 
wspaniale, pokona? obu konku- 
rentów, demonstrując fantastycz. 
ny fimsz į ustanawił nowy rekord 
swego kraju 3,494 mm., drugi 
tegoroczny czas na Świece. 
Słów kilka należy poświęcić 
młaciarzow. Nernethowi. Węgier 
żest pod względem fizycznym 7a- 
przeczeniem typu niemieckich 
miotaczy, którzy ta zbližali se 
dr granicy 80 m. 
zawdzięcza], w duże; mierze swe 
ciężkoatletycznej budowie i wa- 
dze, Nemeth to wysoki, smukły 
mężczyzna, o żylastej sile | wiel- 
kiej szybkości, Przypomina bar- 
dzo naszego Kozubka Żylasła | 
siła i szybkość powodują. że młot 
wyrzucony przez niego przeszy- 


wa powietrze jak V2", a wy- 
chodzi z wysokiego kąta i leci 
daleko 


Wreszcie trzeba coś powiedzieć 
o naszych pańlach, Dla Czechów, 
zwycięstwa nad Polkam było tak 
doniosłe jak równoczesne zy, 


cięstwo nad męską reprezen 
Węgier W obu wypadkach po 


Na 200 m, które wygrała Bemona, Potici an na chwilę 


groźne 


szeregu wieloletnich zmagań wy- 
grali oni po raz pierwszy. CZesz- 
ki zaprezentowały się dodatnio, 
aczkolwiek do klasy światowej 
daleko im jeszcze bardzo, Nie- 
mniej jednak mają lalka zawod- 
niczek, które pracą doszły do po- 
ważnych wyników, Rok temu na- 
sze sprinterki wygrywały z Sic- 
nerovą, dziś w ogóle nie mogą 
się z nią mierzyć. Postępu u nas 
nie widać. A przecież 


Cevoma — drugi obok Zatopka os 
jeden z najlepszych średmodusiana 
biegu, w którym pokonał de Ruyte 


giej pozych) i Gurrayt — W 


a wymiki swe | 


kto nie w 


Przez 7 okrążeń Holender Sljkhus posuwał sę jaki cień za fenome- 
malnym Zatopkiem. Na ńsmym okrążeniu skapulawał, nie mogąc 
wytrzymać morderczego tempa Czecho 


idzie naprzód, ten se cofa przez 
lsamn stanie w miejscu Tu j ów prowincji le dziewczęta, które na 
dzie, niektóre zawadniczki. po- |zawodach młodżieżow. uzyskują 
prawiły wprawdzie indywidualne zapowiadające wynik} Dać im moż 
wyniki. Całość jest jednak sław. |lrwość treningu | startu, 7 «w 4- 
mimo 8-miesięcznego obozu: m- dze muszą się znaleźć, skoro zna- 
mo tego. ze należy zaryzykować lazły się na  ośmiomiesieczny 
do Londynu wysłanie trzech dy- obóz, po którym wychuchane re- 
skobolek, Nowakowej i ew. dwóch prezentantki na oczach 40 t: 
oszczepniczek. Występ w Pradze cy widzów. skoczyły wzwy: 
wypadł blado, To, że wygralić- 135 cm,! 

my w dysku, że  oszczepniczki | 
stanęły na wysokości zadania, że 
|Maderówna zacięcie walczyła na 

100 m. z drugą Czeszką, Matano- 
wa z drugą płotkarką, a Nowa* 

kowa wygrała skok w dal, ani 

|trochę nie nadało rumieńców tej 
|bladości Mieliśmy punkty kom- 
promitująco słabe. Taką kompro- 
mitacją było np. 185 cm. w sko- 
ku wzwyż obu reprezentantek 

135 cm.! Pomyślmy: przecież na | 
szkolnych zawodach. które odby- 
ły się ostatnio w całym kraju, | 
Kilka początkujących dziewcząt ' 
bez trenerów, bez obozów, dopin- 
gu wialotysięcznych tłumów, kol- 

cy i szeregu innych akcesoriów, 

uzyskało wyniki lepsze! A zmia- 

ny sztafety reprezentacyjnej? 

Kompromitacja! Na szkolnych 

zawodach również zmieniano le- | 
piej! 

Czas pomyśleć o jakiejś szero- 
kiej akcji w lekkiej atletyce ko- 
biecej. Czas wciągnąć do elitar- 
nej konkurencji, wszystkie te 
dziewczęta, które na masowych 
zawodach szkolnych, młodzieżo- 
wych i innych, uzyskują wyniki 
lepsze. luho zbliżone do wyników 
reprezentantek. 

— Jak to zrobić? 
pewne pytania 
środki piemeżne.? 


Po prostu. trzeba wyciągnać z 


Komarkoba pokomala bez trudu 
Flakowiczównę | Wajsóume w 
pchnięciu kulą, ustanawiając 

nawy rekord mwego kraju 


adną Zas 
skąd wziąć 


karespendencja z Bruks 


Reiff 


Bruksela, w czerwcu. 

Gdy przed kilkoma dniami 
przeczytałem w „Le Soir", że 
Szwecji mistrz czechosłowacki 


ti 


o sobie 


Zatopek wygral bieg na 5,000 m, 
przed Ślijkhusem (Holandia) i 
| Reiffem (Belgia) w czasie 14:20, 
podczas gdy Holender osiągnął 
Czas 14:26,2, a Belg „tylko" 
14:31,2 przestałem wierzyć w 
mozliwości Reiffa i prysł do- 
tychezasowy mój optymizm w 
stosunku do niego j ewentual- 
nych sukcesów mistrza Belgii na 
Olimpiadzie w Londynie. 

Ale Bruksela sportowa szyka- 
wałg się dg próby pobicia rekor= 
du, zapowiedzanej przez Reiff'a, 
Nic też dziwnego, że na owo 
wzrosło moje zainteresowanie 
osobą mistrza i. kiedy spotkałem 
go krótko przed startem, dowie» 
działem się, iż podana w „Le 
Soir“ wzmianką była całkowicie 
wyssana z palca, a dotyczyć win- 
na zestawienia 3-ch osiągniętych 
ostatnio najlepszych wyników na 
tym dystansie, Chcąc utrzymać 
kontakt z Reiff'em udalem się na 
boiska w Parku Dudens ı 
czyłem go, gdy przed 
w _błękitno-żótym kombinezonie 
biegał wokoło bramki piłkarskiej 
dla rozruszania kości Ret 
ryżawy blondyn 2 oczami 
kojąco błyszczęcymi — za) 
przed biegiem, czy nie zach. 


mi pozować dò zdjęcia dla 
popularnego w Polsce tygcó- 
nika „Sport i Wczasy”, przysta- 


ng na chwilę, 
ci: gotowe! 

A teraz pytanie: „Czy mógł 
bym przeprowadzić | wywiad 
% Panem dla prasy polskiej? 

Arcysympatyczny i bardzo pro- 
sty w obejściu Reijt odpowiada, 
szczerząc zęby: „Owszem, bardzo 
chętnie. ale, jeżek uda mi się 
próba pobicia rekordu, Wtedy 
opowiem Panu coś n sobie. a 
spotkamy się w redakcji „Sporte 
Clubu“, gdzie pracuję w chżrak- 
terze urzędnika”, 

Wręczam mu swoje wieczne 
pióro i Reiff osobiście notuje 
w moim kalendarzu adres redak- 
cji, który to gest był do pewne- 


(Dnkończenie na str. 4) 


. pstryk — zdję- 


Wszystkie zdjęta Evropan-Presą, 


lekkiej atletyki czechosłowackiej, 
uwed na Świecie w rekordowym 
Ta — Holomdza (widoczny na dru- 
€ory (na trzeciej pozycji). 
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Kazimierz Kucharski 


Draga do sukcesów (II 


Wyprawa do Włoch 


Zamieszczamy trzeci artykul Kózimierzt Kucharskiego — 


znakomitego przed wójką 
rekordy podabnie jak rekor! 


biegacza — olimpijczyka, którego 
dy śp. Janusza Kusocińskiego, są 


nie do pokonania dla obecnych reprezentantów. 


Kucharski w swych or 
swej kariery, dzieli 
tajntkach tréningu, 
nemu z mładych, nieżnanyt 


tykułach daje nte tylko przebieg 


wspomnieniami, ale także mówi o 
tóre mogą dóć wiele korzyści niejed- 


h jeszcze zawodników, pracmą- 


cych kraczyć w sporcie właściwymi drogami, by dojść da po- 


ważnych wyników. 


Jak już zazńaczyłam poprzed 
nio, warunki treningowe w o- 
kresie zimowym, z uwńgi na 
brak hali czy chaciażhy więk- 
szej sali, na prowincji były dość 
trudne. Zdany byłem na zapra- 
wę na wolnym powietrzu. Bez 
względu na pogodę deszcz, czy 
mróz, odhywąłem przewidziany 
trening, w in. wypadku wpa- 
dałem w bardzo złe samopocz. 
Biegałem przeważne „przełaje” 
przeplatane od czasu do czhsu 
sprintami. Na szybkość zwraca 
łem szczególnie dużą uwagę: 
jest onń nieodzowna dla każde- 
go lekkóatlety, czy tà będzie ska 
czek, biegacz czy wreszcie mio 
tacz. Muszę stwierdzić, że u nas 
nie wszyscy doceniają znacze- 
nie szybkości. Tym czasem prze 
de wszystkim szybkość, a po- 
tem dopiero opanowanie tech- 
niczne, 

W Białymstoku lekkóatlety- 
ka zaczynała w tym czasie cić- 
szyć się już znacznym powodże 
niem. Młódy klub „Jagiellonia" 
zdobył przecież wicemistrzo- 
stwo Polski, Dlatego też każde 
zawody lekkoatletyczne cieszy- 
ły się dużą trekwencją publicz- 
ności, Popularne bardza były 
biegi na przełaj; zjawiało się na 
nich pa kilka tysięcy ludzi. To 
też wiosną biegałem stale na 


każdym przełaju, zwyciężając | 


swych kolegów klubowych, dłu 
godystansowców Strzałkowskie 
go i Półtoraka. 

W końcu kwietnia dotarła do 
nas wiadomość, że Włosi zapro 
ponowali nam mecz międzypań 
stwowy we Florencji. Oczywi- 
sta, każdy z nas w cichości du- 
cha obiecywał sobie, że poje- 
dzie. Któżby nie chciał skorzy- 
stać z tak pięknej wycieczki? 
Przyznam się, że i ja liczyłem 
na wyjazd; ostatecznie mój de- 
biut w ub. roku na meczu z 
Czechami i Węgrami wypadł 
mym zdaniem dobrze mogłem 
więc oczekiwać wstawienia do 
reprezentacji, tym bardziej, że 
doskonale się czułem, szczegól- 
nie na dystansie 1.500 m. 

Po kilku dniach ogłoszono w 
prasie skład reprezentacji Pol- 
Ski na mecz z Włochami. O 
mnie, ani słychu. Wyznaczenit 
zostali Kuźmieki i Sidorowicz 
w biegu na 1.500 m. Skład ten 
ustalono bez żadnych elimuna- 
cji. Przypuszczam, że zrobiono 
to dlatego, iż Włosi przysłali za 
proszenie na krótka przed me- 
czem, nie było więc czasu na 
robienie eliminacji. Ponieważ 
był to wyjazd do Włoch, w 
montowaniu drużyny kierowa- 
no się raczej sympatiami, a nie 
wynikami. Dowady tego póź- 
niej. Czułem wówczas, że pierw 


REIFF © SOBIE 


okończenie ze str. 3 


go stopnia zapowiedzią rekordu. 
I rzeczywiście rekord padł! 
Tempo od startu fantastyczne. 
Pierwszy kilometr Reiff prze- 
biegł w 2:42, podczas gdy Woo- 
derson czy Maek! podczea bicia 
swoich rekordów na 5 km, gdy 
astągnel! czasy 14:08,6 | 14:08,8 
przebiegli 1 km, w 246,8 | 2:46; 
2 kilometry przebiega Reiff w 
5:84 t, zn. tylko u 2,1 sek, gorzej 
ad Haegga, który bijąc rekord 
świala osiągnął na 5 km, 18:58,2, 
Gdy Reiff przebiegł 3 km. rów- 
nym i spokojnym tempem po- 
krywając ten dystans w 8:28, en- 
tuzjazm widowni przeszedł wsze] 
kie granice, a mimo to zwiększa! 
slę w miarę, jak zbliżający się 
do mety Reiff bije po drodze 
swó: zymowy rekord na 4 km., 
uzyskując czes 11:28! Finisz 
Relifa podobny był do sprintu 
na 400 m. Przerywa taśmę w cza- 
sie 14:14,2 przy niesłychanym en- 
tuzjazmie tłumów zgromadzonej 
publiczności, Wiwatom na cześć 
rekordzisty. nadziej Belgii, kan- 
dydeta olimpijskiego Nr. 1 nie 
ma końca. Kibice nie odstępują 
ani na krok Reiffa, trudno mu 
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szy mój wyjazd za granicę mo- 
że mi uciec sprzed nosa. Nale- 
ży działać i to szybka, gdyż ter- 
min krótki, Przeanalizowałem 
na zimno swoje możliwości: 
1.500 m obsadzone —-800m w 
programie meczu nie uwzględ- 
nióno pozostała więc 400 m. Ale 
ta konkurencja również obsa- 
dzońa przez „Biniaka" i Droz- 
dowskiego. Ponieważ prżewi- 
dziana była sztafeta 4 x 400 po- 
myślałem, że warto spróbować 
1 pobiec na tym dystansie, mo- 
że przecież uda mi sią wepch- 
nąć do drużyny chociaż w cha- 
takterze rezerwowego. Postaho 
wiłem pobiec na czas 400 m. Na 
tym dystansie w Białymstoku 
nie miałem konkurencji, zdany 
byłem na swoje siły i walkę z 
czasem; pobiegłem — wynik 
31,2, jek na A samotnego 2u- 
pełnie dobry, równy wynikawi 
Drozdowskiego. Rezultat mój 
podano do Warszawy — cze- 
kam na reakcję PZLA, 

Za, parę dni nadchodzi de- 
pesza. „Wyałać Kucharskiego 
do Warszawy — wyjeżdża „Flo 
rencja”. Brawo! dopiąłem swè- 


go. 

Wyjeżdiam, ale gastaña- 
wiam się na jakim dystansie 
pabiegnę przecież chyba 
nie zrobią ze mnie 400 me- 
trowca. Sądziłem, że kierow- 
nietwo zważywszy ha moje wy 


niki z ubiegłego roku na 1.500 
m, i moją obecną szybkość na 
400 m wstawi mnie do biegu na 
1.500 m, gdzie na dobrej bieżni 
florenckiej z przeciwnikami ti 
kimi jak Beccsli (mistrz olim- 
pijski z 1832 r.) i Ceratti będ? 
mógł wykazać na tym dystan- 
sie swą wartość. Pomimo mej 
piośby, by mi pozwałona bie- 
gać na 1.500 m kierownictwa 
absoiutnie nie chciało się ago- 
dzłć — „pobiegnie Pan 400 m 
i koniec!" 

Powiedziałem sobie trudno, 
przyjemność spotknnia sią na 
bieżni z mistrzem olimpijskim 
pozostawiona ostatecznie Sido- 
rowiczowi i Kuźmickiernu. 

Nastąpił wyjazd. Dużo było 
rądości i uciechy wśród eks- 
pedycji do Włoch, ale byli i 
tacy, którzy mieli smutne mi- 
ny, jak np. Trojanowski, zwa- 
ny popularnie „Wojtkiem“, 
wsiadając do pociągu, z miej- 
sca zaczął skarżyć się, że naj- 
prawdopodobniej 110 m nie 
będźie mógł biegać, ponieważ 
na ostatnim treningu zerwał 
sobie ścięgno. Przystąpił też 


ostentacyjnie do nacieránia 
nogi..- 

Długotrwała 1 wygodna podroż 
obfitowała w azereg emocji. Kiedy 


mlnęliimy Wiedeń i wiechaliśmy 


się przebić przez mur fotografów 
— jednym słowem triumf osią- 
nięty | 

Następnego dnia rano zjawiam 
się w redakcji „Sport-Clubu" na 
obiecaną rozmowę. Po setdecz. 
nym powitaniu przeprowadzam 
wywiad z Reiffem. Prosty j bar- 
dza sympatyczny rekordzista od- 


powlada chętnie na zadawana 
mu pytania, Karierę sportową 
rozpoczęl od croagów | w raku 
1840 oraz 1941 zdobył pierwsze 
mistrzawskie tytuły juniorów, 
W roku 1943 nastąpił pierwszy 
jego poważny siart na bieżni, 


kiedy to zostawił za sobą Puja- 
zona, znanego długodystansowca 
francuskiego oraz Hermensa, by- 
łego mistrza Belgii na 5 km. 
W tym biegu Reiff pobit rekord 
Belgii, obniżając czas z 14:56,2 
na 14:48. 

— Czy Pan mieszka w Bruk- 


seli? 
| — Nie — odpowiada mi sym- 
| patyczny mistrz. — Urodziłem się 
w malym miasteczku Braine- 
FAllend, kolo historycznego Wa- 
| terloo 24, lutego 1821 r, Tam też 


w piękną okolicę Alp chłopcy 
nasi zdawało slę całkowicie posza- 
leli: biegali z jednej strony wagonu 
na drugą, z jednego okna da dru- 
Biega, wydahywając okrzyki ze- 
chwytu „o jaki piękny wodospad" 
— „jaka wspaniała góra" — „jaki 
niespotykany widok" i t. p, aczy- 
wlata każdy z tych widoków ate- 
rano się uwiecznić na kliszy. Hyli 
1 tacy na których pląkno krajobrazu 
nie wywierało żndnega wrażenia — 
ta bridżiłci, ci najlepiej, aby ich 
akalica nie ngcila, zasłonii okna 
tirankami i rżnąlł w karty, 

Preyjachaliłmy wszyscy do Flo- 
sencji w jak najlapazych nastrojach. 
Jeden tylka nieborzk Kuśmicki wy- 
uladł z pociągu blady 1 wymąctony 
— ukazało sle, że chorował cały 
czan na morską chorobę. Nastąpne- 
go dnle zwiedzanie miasta, lakki 
trening i spanie, Przyszły zawódy. 
Oczywista dostaliimy w skórę jak 
się patrzy. 

Pierwszym punktem programu był 
bieg 110 m praóz płotki. Z naszych 
startowali: Nowosielski i aboluly 
"Trojanowski, który zaran po wyj- 
dolu z dołków lapie się za noga. 
"Twarz ma wyktzywioną — widać, 
że „płzedywa” ból. Mimo ruskómej 
kontuzji z biegu nle rezygnuje, 
grzechodzi wszystkie płotki, koń- 
cząc dalekń » tylu. Włosl wierzyc 
W kontuzję Trojanowskiego obiy- 
pują go hucznymi okluskańni. Jan- 
nym punktem dla nas był we Flo- 
rencji akok w dal, w którym 
Nowsat untanawił rókord Polaki 1,30, 
istniejący do dziś. 

Bieg 1800 m odbyl się bez żadne) 
emócji, Bectali i Ceratti z miejsca 
otłarwali sią ad Sidorowiczh | Ku: 
mlekiógo. Ich czasy — leniej nia 
mówić, Wystarczy wspomnieć, że 
zajęli 3 | 4 mmiejath daleko za Wio- 
chami. Miałam àat do klerawnictwa, 
áe mie pozwoliło mi startować w 
tym biegu, może znów w tej kon- 
kurencji ustanawitbym awó) rekord 
życlówy. Trudna wprawdzie twier- 
dzić napewno — nia patrząc ha bleg 


W następnym numerze: 


1 na wspaniałą czerwoną bieżnią 
500 m, ptzypuszczam, że frzy Ġw- 
czesnej formie nawiązałbym watkę 
z Włochami. Fakt faktem, że nie 
pozwolono ml biega. 


Dlategd też postanowiłem, że na 
mistrzostwach Polski, które odbądą 
aig 2a dwa tygodnie w Poznaniu 


muszę udowodnić, że wstawienie 
Ruźmickiego i Sidorowicza bylo 
złuśliwańcią lub  lekceważeniem 
mnie. 


W stanie najwyższego zdentrwo- 
wania stanąłem we Florencji nn 
starcie biegu 460 m. Z góry wiedziś- 
łem, że w biegu tym yie mogę odè- 
grać żadnej toli, postanowiłem je- 
dynie blec dla punktu, przeciwnicy 
moi byll znacznie lepsi, Pabiegłem 
i oezywiicie bylem czwarty 
pierwsza aromotna porażka — nia 
miałam pretenkj! do nikaga, jedynie 
do kierownictwa, mle pociaszała 
mnie ta, że porażki doznalem nie 
na swoim dystansie. Fapyta ra- 
pewne ktoś jaki dystans odpówia- 


dał ml w tym e — otóż od- 
pawlem — tatie) wazyntka, tylka 
nie 400 m, poprostu nie umiałem 


4 muag, że jub w tym 
mistem dobrze wyroblóny 
samakrytycyam i adawałem nabia 
sprawę + tego, na jakim dystansie 
moge odograć jakak rolę. Ale nie 
ma togo złego coby na dobra nie 
jwynzło. Start i porażka we Flo- 
rencji zbudziły we mnie zawżię- 
tqść, która zresztą winna cechować 
dn pewnego siapnła każdego spor- 
tawea. Nie wolno poddawać się 
chwilowym depresjom. Trieba wia- 
rzyć w swe sity | walczyć do ontat- 
ka. Jeżeli damy poznać prźeciwni- 
kom swą slabość, mają oni z miej- 
sca nad nami przewagą. Z prze- 
konaniam, że muszę pokonać swych 
rywali wyjechałem z Flórahcji do 
Bialegostaku 2 mocnym póstana- 
wieniem dośzlifowańia formy, hy 
w Poznaniu wykazać przewagę nad 
przeciwnikami w biegu na 1900 m. 


„Rewanż za Florencję i wyprawa do Rygi!“ 


Il eliminacje przedoli 


Kraków (tel.), Dwudniowe zawo 
dy lekkoatletyczne — ellminacje, 
zakończyły stę fiaskiem. Winę za 
slabe wyniki nie można ziożyć na 
złą pogodę i bleżnię. Przeciwnie, 
warunki atmosteryczne azczęśli- 
wie sprzyjały, a nawet w pew- 
nych konkurencjach służyły pomo 
cą np. skok w dal pań, w czasie 
którego lekk: wiatr przyczyniał 
się do uzyskania wyniku o 10 cm, 
przynajmniej lepszego. To samo 
można powiedzieć o biegu na 100 
m. Wiatr w plecy pozwoli? Kisz- 
ce i Lipsinemu uzyskać wyniki 
10,8 ; 10,0 sek. 

Ogólnie biorąc zawody nie po- 
kazały żadnej poprawy zawadni- 
ków, startujących już podczas €- 
liminacji w maju w Warszawie. 
Smutnym objawem jest brak te- 
chniczńnego opanowania w szere- 
gu konkurencji, Adamczyk w dya 
ku j oszczepie wykazał duży brak 
technicznych wiadomości. Doko- 
nywał „cudów" gdy dysk z dzi- 
wnym uporem nie chełał mu wy- 
chodzić, Wydaje się, że jego tre- 
nerzy nle potrafili zwrócić na to 


obecnie na tygodniowy wypoczy- 
nek. 4 lipca będę startował w mi- 
strzostwach Belgii, ale prawda» 
podobnie pobiegnę tylko 1.500 m., 
aby oszczędzić siły na Olimpiadę 
w Londynie, Tam niewątpliw: 
spotkam się z moimi najgrożniej- 
szymj rywalami  Czechosłowa- 
kiem Zatopkiem oraz Holendrem 
Slijkhusem. 

Jaki dystans najbardziej 
Panu odpowiada? 

— Chyba 3 km., na którym to 
dystanele zresztą pokonałem Za- 
topka. W tym biegu w efekcie 
obok zwycięstwa uzyskałem naj- 
lepszy swój życiowy wynik nm 
tym dystansie, a to B:08,8, co 
daje 1141 punktów wedlug tabeli 
fińskiej, podczas gdy czas na 
F km. to tylka 1117 punktów, 

— Ale to chyba Pan jeszcze 
nadrobi? wtrącam ostatnie 
zdanie, 

— Przypuszczam, że tak, ale 
tylko w bardza silnej konkuren- 
cji. 

Dziękując Reittowi za przemiłą 
rozmową, na pożegnanie usłysza- 
lem „A propos — proszę nie za- 
pomnieć przysłać ml egzemplarz 
„Sportu i Wczasów”, w któ- 
rym rozmowę ze mną wydruku- 
la, ba neleżę do kolekcjonerów 
wszystkich wycinków prasowych, 


najchętniej przebywam i jade 
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co jest moją drugą pasją!” 
ARN". 


należytej uwagi, ale dziś jest już 
2a późno, aby w tym kierunku coś 
przeciwdziałać, Obserwując A- 
damczyka w pierwszym dniu za- 
wodów odnosiło się wrażenie, że 
jest on jakby znudzony zawodami 
i czuje przesyt lekkiej atletyki. 
Gdyby nie niedzielna tyczka, w 
Której wypadł nadspodziewanie 
dobrze, uzyskując 3,60 m, mogli- 
byśmy stanowczo twierdzić, że 
nasze przypuszczenia są słuszne, 
Lipski wykazał, że wraca do ze- 
szłorocznej formy, brak mu jed. 
nak w dalszym ciągu techniki ble 
gu. To samo można powiedzieć a 
Kielasie. Równiez Boniecki na 
3,000 m z przeszkodami pokazal, 
że jeszcze nie nauczył się biegać. 

Panie po za skokiem w dal No 
wakowej, która trenuje pod wska 
zówkam| męża, Mitanowej w płot 
kach | Moderówny na 100 m nie 
pokazały włeściwie mic nowego. 
Najlepszą może ze wszystkich for 
mą wylegitymował się Gierutta, 
startując aż w 8 konkurencjach 


m 
na 


Kula pań: 1, Flakowiczówna 1 
a Wajnówna 10.82 m, 3. Lapta 


n m, 
W dal pań: 1. Nowaķowa 8.50 m. 
Moderówna 5.15 m, 3. Gburkówna 1,21 
Słomczewska 1.01, Hejducka 481 m. 
kd, Kiszka 108 tak., 2. Lipski 


IMO m: Widerski 404 mln, 3, Kwa 
niań 4,08. min. 


SKOK o tyczce: Adamczyk 360 m. 
a) Glerutto 3.28 m. M łatki pań: 
Mitanawa 13,0 {z wyrównaniem). Dysk 

m. (poza won- 
ówna 38.04 m 
Feskówna 


146 m. 5 m., 3) Fe: 

kówne, 4) Janiszewska 5) Bulżanka 

wszystkie po 1.35 m. 406 m. piatki pa: 

nòm! 3) Puzia 30,1 sek. 9) Gansowski 

Mā sek. 20 m. panów: Lipski 233 sok. 

D Buhi i90 sek. M Hendrawski 234 
Kiszka 


i) Moderówna 15, 
140 tek. 3) Słomczewai 


100 m. pań: 
3) Hejducka 


Szczegółowe wyniki 


Lekka at'etyka szwedzką zrobiła 
żnowu w ciągu oałatniego tygodnia 
poważny krok dó przodu, jeżeli 


chodzi o wyniki Oto klika intere- 
aujących danych. 
Na stadionie  allmpijskim w 


Sztokholmie, Lundkvist wygrał 300 
m w 486, H, Liljekvist zwyciężył 
ma 806 m w 141.8 przed Ljungra- 
nem, który miał 1.32.8 | Lindenem 
15£0 Finat 1500 m wygral Berg- 
kvist w 3.554 przed R. Andersso- 
nem 3.584 min, Na soù m. Al- 
bełtteon okłąmnał 14.48.68, Ahlden 
14.20.65, Tillman 14,32.2. Horg 14,32.8 
min. Doskonale wyniki dat bieg 
na 400 m przez płatki: R, Lanmon 
884, Westman 18.9, Wallander 54.4, 
R Gustavsson 56.1, Linblon 58.62. 
A Lindberg skopżył a trczpe 405. 
Dysklem rzucił Franason U, 47.18 m. 


Na zawodach w Soddertaelje Mu- 
beng odlątnął w trójakolcu 1417 m, 
co jst najlepazym  tegororznyńh 
wyniklem na wiecie. Lidman 
przebiegł 110 m w 144 R, Niałoń 
mflał w kult 1840, Dziesięciobój wy- 
grał Per Erlksson edda pkt. przed 
Epa Andktaonem alio | Lundum 
adba. 

Biiminacyjny blet  Imatatoński 
wygra) G, Oosting w 239.329 doda. 
przed Melinem 287146 gade, O-riu 
anwodńików miało ats poniżej 
205 godz. 


G Arvldason pehnął kulą na 74- 
wodach w Danii 157% m., spycha- 
jac tym enmym naszego Łomowskie- 
go ną pinte miejsce w labeli naj- 
lepszych wyników europėjakich 
Tyla w Srwerji, 


olimnijakich Holst Sneransen po 
biegi 800 m w 154.4, a 400 w 44,2 — 
jest to najlepszy wynik europejski 
w b, sezonie. (ag) 


Paryż. (tel) Na zawodach 
lekkoatietycenych w Paryżu zna- 
ny frednlodystensowiec Francji 
Marcel Hansenne ustali] nowy re- 
kórd krajowy w hlegi na 800 m 
— 148,3 min. 
należał również do niego | wyno- 


2 bieżni zagranicznych 


W Danli na eliminacjach przed | wia, 


Poprzedni rekord | Zi 


alt 1.49,4 min. Czns Hanaenna jest 


pijskie lek 


(Ademczyk startował w 5), Gie 
rutto uległ lekko w pięcioboju A~ 
„dmmczykowi różnicą 44 pkt. 


Wajsówna znów uległa Dobrzań 
skjej Widać, że mimo swej dlu- 
goletniej rutyny potrafi jesżcze 
denerwować się w kole, Niewy- 
tlumaczonym był brak na tych 
zawodach Łomowskiego. Wydaje 
nam się, że ówlezo upleczony re- 
kordzlste Polski zbnęatelizówał 
sobie eliminacje w Krakowie, To, 
ża Łomowski zdobyl już minimum 
olimpijskie I ma zapewniony wy. 
jazd do Londynu, hle upoważnia 
go do zapom!nania o tym, ża kosżt 
dego kilkumiesięcznego póbytu w 
|Olsztynia pokrywany jest przez 
pieniądze społeczne. Właśnie ta 
społeczeństwo chciałą go zoha” 
czyć w Krako Sądzimy. że 
PZLA, który zawsze stoj na stano 
|wisku słuszność] | teraz w stosun 
ku do Łomowskiego wyciągnie 
odpowiednie konsekwancje, 


Kazimierz Kuchaesk| 


130 wek. 4) Gorzkownia 18,0 
gutkówna 131 sek 200 


„z prsamko- 
min. 2) Aler- 
3) Ferynlec 10 38,9 min, 


3 nak 1.000 m. 
: 1) Boniecki 10,00 4 
nat 10,08 a min. 
Oszeżap: 1) Glarutto 61,84 m. 2) Łobek 
2916 m. 3) Adamczyk 46,44 m. 1.500 m, 
tdo _5-boju): 
2) Glerutto 6180 min 


k 
BISS DRL 


n 
rięciahój: 1) Adamczyk 
a) Gierutto n.140 pkt, 


Sląsk | 
ma dobry naryhek 
lekkoatletyczny 


Chorzów (nb). Lekkoatlelyczne ml- 
strzostwa Siqika juniorów zaprazej 
liczny | wialca obiceujący m: 
Szezególnia wyróżniii zię Wer- 
n AK9 zwycięzca ne 1600 m w 
dobrym jak na junio! 
min. ! lelknym stylu p 
ner 1 Gacriig (ARS), wszechsironny 
wielobojowiec Walasek Zanon (Pò- 
goń) aprinter Hałupka  tLignoza), 
Menarski (Zgoda) oraz Slusarek í Bo- 
choh (Zjednoczenie). 

Ogółem slariowala ponad 


stu za- 


mistrzów | wicemiatrzów 
1 100 m: 1. Hałupka (Lignozn) 
1 1. Ślusarek (Żjeńnaczenie) 
13 tek. 20 m: 1. Masoń (Zgoda) 41,5 
sek., 3. Kożmiiaki (Pogoń) 420 sel 
1. Werner (AKS) 4.0 mi 


najlepszym wynikiem na świeniy, 
Bukarestet, (tel) Znany apoi 
zumuński Moina, jêden z najlep | 
szych sprinterów Hiurany, popra 
wit awój rekord Rufnunii ña dy. 
stanaie 200 m, czestm 21.3 zak, Pø- 
przedni rekord wynosił 41,4 sek, 


Moskwa. (tal. wł) Na stadionja 
Dynama w Moskwie odbyły ag 
wlelkie sawody lekkoatletyczna z 
udziałem ponad 560 zawodników, 2 
aslągnietych wyników na padite- 
ślenle zasługują: 100 m — Karaky. 
łow — 10.9 sek. 400 m — Ponomą. 
rew — 50.8 sek. W konkurencji žen 
sklej 100 m — Rusènke 
czas 12.6 sèk „oraz ta sama rawnd. 
niczka priebiegła Aù m w czasie 
59 aek, 


Nowy Jotk, (absł. wł) Znam | 
biegacz amerykański Dillard ja 
stalił nowy rekard świata w bie. 
gu na 320 ymrdów przez potid 
czasem 34,4 sek. 


Lu ndgn (tj, W sobotę odhyły 
bwa n- 


kaatietycuna An 
naj acych, 
Adrkomalych wy, 


Tmpijskich 

pruala miejsca zajęla 
hieni 100, 

krajowy 

dads m. KH 

ja 


NOWY JORK (Obi. wi) Sprinter 
amerykański Me Keniey panii awój 
lanny rekord świata na 440 yardi 
w czasie 44,2 aprzadni ja 
gzlojstny rekora, umtalony „w ukl 
zlym raku wynośii 40,3 sek, Zaznaeryń 
należy, że przed miesiącem Ma Kenley 
ma nieoficjalnych zawodach prin 
biagi ten dystans w 


uck, 


BYDGOSZCZ, (Tel) Urząd Kultury 
Fizycznej zatwierdaii nrządzenie wia: 
dlatskleka oboau olitnpijek 


yw dniu 4) 

3ga PZTW wyznaczy osoby zakwa 
Jflkowane do wzięcia udziału w obi 
ale, W onodle wiofierskim wesma 
udział około 15 wiaślarzy, 


koatletów 


Sosnowiec 447 nak. 4% 200 m: t Pos 
goh I 146.0 min. 3, Zjednoczenie Zie 
brae 146.8 min; kuja: 1, Walsdak (P9 
KoA) 13.13 m., 1, Bochoń (Zjedn.) UM 
min. dysk (i kg) | Alusarak (Zjedn 
Hi m, 3, maćhoń (Xjedn.) 410i mi 
muzrzep 600 gr: L Dudek (Pogon) MA 
m. i. Wylon (Czyn) 8033 m; wzwyłi 
| Menaraki (Zgoda) 155 m, 2, W. 

sk! (AK8) 1 m; w dal: 1. ajun 
tzindn) BBE m, 4 Kalanka (Czyni 
A m; tybzku: J. Walasek (Pogon 


l m. 
W ońólnej pu: 
plorów zwyci 


Polska - Austria 0:2 (0:2) 


(DOKOŃCZENIE ŻE STR 1) 


dywidualistów, ktårzy niepotrzebnie 
baw'li się w driblingi, nie rozumie: 
Jac mię wzajemnie »upelnie. Grze: 
azyl ponadto powolnością | bite 
kiam strzału. 
Bramki dlia Austrii zdobyli: Eran- 
del w 10 minucie į Kalar w fl 
Widzów 2000, Sędaławali: ze strony 
polskiej Zieliński, ze strony auntrid 
ekiej Ordoah. 
Po meczu Polska — Austria stat 
tabel! rozgrywek a puchar drodi 
kawo-europejski przedstawia iQ 
następująca: 
Czechosłowacja 
DOZ 


j 


s 

f 
Wegry s 
Palaka 5 


Wiedeń - Poznań 4:0 12:0) 


W niedzielę reprerentacja Austrii 
rozegrała w Poznaniu drugi mech 
występując pod nazwą reprezen 
tacji Wiednia. W zaspale tym do 
konano tylka dwóch zmian, Zanint 
Niederlego zagrał Pacanke a 48 
miaat Lovattiago Grdogh. 

Przeciwnikiem Wiednia byla r6 
prezentacja Poznania, której trzon 
stanowił atak reprezentacyjny: 
pomocy zagrall bracia Bzowy Í 
Szułczyński, w obronie Małkowisk 
1 Śmigielski, a w bramce Rosadi 

Mecz zakończył mię zdecydowi 
nym zwycięstwem Auntriaków © 
stosunku 4:0 (3:0). Bramki zdobyli 
kalejno: Novak w 18 min, Kos 
apfel w 30 min, a po przerw: 
Brandel w 13 | Novak w 14 minucie 
Widzów 1000. Sędzlowaji Paczkaw” 
ski (Pozneń) i Niederle (Wieden 

u. GA 


Paryż, (tel.) Rozegrany w Pan 
żu międzymiastowy mecz. hokell 
na trawie pomiedzy Francia 
Beigią zakończył się zwycięś 


2 Trela (Zjedn.) 47 min.: 20 płot 
1. Bitner (Zjadn) 130 sek, 2. Gae. 
tlg (AKS) 84 sek; 4x 100 m: 


ARS CHORZÓW 404 sek. 


Belgii 2:1 (1:1). 


| D EE E WDRO" 
alki o wejście do ligi rozpoczete 


W całej Polsce rozpoczęła się w ub. miadziałę wielka 


talia piłkarska mistrzów okręgówych, która mk praynieńć 

dwom zesnałom miejsca w ekstraklasie pilkerskiej, a dal- 

szym 14 zespołom miejsca w twórżącej slą drugiej Lidza, 
Pierwsze niedzielne wyniki tych spotkań aq następujące: 


W Dąhrowie Górniczej: 


ZAGŁĘBIE — CZĘSTOCHOWA 1:4. 


W Frzemyślu: 


POLONIA — CHEŁMEK 015. 


W Bytomiu: 


SZOMBIERKI — POMORZANIN TORUŃ 1%. 


W Krośnie: 
LEGIA — BAILDON 


We Wrocławiu: 


PAFAWAG — GWARDIA SZCZECIN 1:2, 


W Ostrowie: 


OSTROVIA — RADOMIAK 2:2. 


W Siedlcach: 


OGNISKO — WICI BIALYSTOK 4:2. 


W Pabianicach: 


PTC — GWARDIA KIELCE 0:0. 


W Chodakowie: 


BZURA — LUBLINIANKA 312. 


W Olsztynie: 


GWARDIA — LECHIA GDAŃSK 21. 
Największą niespodzianką tych rozgrywek jast porażka 


mistrza 


jląska, Haildonu w Krośnie, nantępnie po 


Szombierek z Pomorzaninóm na włatnym boisku. Nie apra- 
wili zawodu mistrzowie Krakowa 1 Wybrzeża; wygrali awe 
spotkania w sposób bezapelacyjny. 

Zgodnie z oczekiwaniami mecze Ostravia — Radomiak 
i PTC — Gwardia Kielce upłynęły pod znakiem wyrówna- 


nych sił drużyn. 


W fofii 


Porażki 
„ koszykarzy 


Sotia (tel), W dalszym ciągu 
międzynarodowych zawodów ko- 
szykówki w ramach Igrzysk bał- 
kańsko-środkowo-europejskich ro 
zegrano następujące spotkania: 

W konkurencji męskiej — Cze- 
chosłowacja Albania 130:6, 
Bulgaria — Jugosławia 34:27, Ru 
munia — Polska 43:27. 

W konkurencji żeńskia|: Cze- 
chosłowacja — Albania 149.2, Ru 
munia — Polska 38:15, Węgry — 
Triest 76:6, 

Obie reprozentacje Polski w dru- 
alm spotkaniu walczyły z Albanią. 

Koszykarza wygrali mecz w kon- 
Xurencji męskiej w wysokim atu= 
aumku 67:7; koszykarki zaś pokona- 
ły swe przeciwniczki w równie wy= 
ackim stosunku 83:7, 

W pozostałych apotkaniach uzy- 
skano następujące wyniki: mężcay= 
im — Węgry pokonały Czechósło- 
wację w stosunku 30:30, Jugosławia 
odniosła zwycięstwa nad Rumunią 
w stosunku 39:24, a Bułgoria wygra 
ła z Trlestem 26:18. 

W ostatnim spotkaniu kobieca te- 
prezentacja Bułgarii _ pokonala 
Triest 33:17. 


Sofia (tel.). W ramach spot- 
kań o mistrzostwo Igrzysk 
Bałkańsko - Środkowa - Eu- 
ropejskich w koszykówce, od- 
były się dalsze mecze: 

w konkurach męskiej: 

Węgry — Polska 31:24, 

Czechosłowacja — Bułga- 
ria 37:27. 

Jugosławia odniosła rekor- 
dowe zwycięstwo nad Alba- 
nią 112:15, 

Rumunia — Triest 36:27, 

W rozgrywkach kobiecych: 

Czechosłowacja — Bulga- 
ria 32:27, 

Jugosławia — Albania — 
80:9, 

Rumunia — Triest 56:27. 

Polki ulegly reprezentacji 
Węgier 35:42. 

Sohotnie rozgrywki w kan- 
kurencji męskiej: 

Węgry pokonały Jugosła- 
wię 38:36, 

„Czechosłowacja — Rumu- 
nia 42:24, 

Triest — Alhania 49:20. 

Ruigaria zwyciężyła Polskę 
37:31. 


Bofla. (tel.) W dalszym ciągu 
rozgrywek w koszykówce w nle- 
dzielę abydwio reprezentacje Pol- 
ski rozegrały spotkanie z repre- 
zentaojam!i  Czechoalowacji. W 
konkurencji męskiej Czesi zwy- 
cłężyli Polaków 56:19 (30:7), a w 
rozgrywkach kobiecych Czeszki 
pokonały  reprezontację Polski 
41:10 (22:5). 


Grupa I 


Zdecydowane zwycięstwo 
Chełmka 


Bratmyńl (tel). W meczu a wej- 
áole do Lisi między mistruóm 
okregu krakowskiego Ohehmkiem 
u mistrzem okręgu nrzemyskiega 
Polonia, sdecydawane zwycięstwo 
odniosła drużyna Chelmha w sto- 
aunku H:0 (1:0) 

Da przerwy ara była dość rów- 
nazzędna i jedyną bramkę uzyska] 
Chelmek przez Zaiorakiega III w 
16 min. 

Po zmianie Chelmek miał su- 
Deling przewagę. Dalsze bramki 
zdobyl! w 20 min. przes Marcoka, 
w 2 mln, piękną główką przez 
Zatorskiego HI, a 32 przez Obiu_ 
lowioza. — Wynik ustalil Zator- 
skl III, który w 44 min. uzyskał 
niękną bamba s 25 metrów plata 
bramke. 

Bgdalowsl p. Madaj z Luhilna. 

Chelmek wystąpił w osłabia. 
nym składzie hez środkowego po- 
mucnika acha. 


Mistrz Zagłębia zawiódł 


Dqbrowa Górnicza, Pierwsze spot 
kanie o wejście do Ligi Państwo- 
wej żętomadziło na boisku Zagłę- 
bla w Dąbrowie Górniczaj okało 
A tysięcy widzów, Byll oni Awiad- 
kami porażli uwego pupila, który 
zagrał jeden ze awych najsłab= 
szych meczy, Nie się u jego gra- 
Szy nie klelło, atak nia mógł na- 
wiązać łączności z pomocą, a po- 
mac a obroną, tak ie pomiędzy li- 
niami powstawały „dziury“. Naj- 
slahazym graczem na bolsku byl 
bezwątpienia Kulawik; był za wol- 
my i żle rozdzielgł piłki. W przecl- 
wieństwie da Zagląbia, Skra zagru- 
ła bez zarzutu, wszystkie jej linie 
pracowały harmonijnie, a gdyby 
atak więcej strzelał cyirawo miał- 
hy zwycięstwa n wiele wlękaze. 

Częatochawianie na zwycięstwo 
w zupełnońci zasłużyli, gdyż byli 
zespolem tak pod względem zgra- 
ma jak i techniki lepel. 

Pierwsza połowa gry alała pod 
znakiem obustronnych ataków. W 
10-tej min. udaje się Tajchmanow| 
dalekim, pólgórnym strzaiem umie 
ścić piłkę w bramce Skry. 

Po zmlwnie Skra zabrała się Jos 
Jidnie do roboty, spychając gospa- 
darzy do defensywy. W 18-tej min. 
sędzia za umyślne kopnięcie wy 
kluczył z gry Mstawskiego z Za- 
ałębin. Od tej chwili przewaga 
Bkry stala ulą jeszcze więlsza. Ml- 
mo tego wyrównanie padło dopiero 
w 32 min. z główki Bulakiego, W 3 
min. później Jędrzejewski zdobyl 
zwycięską bramkę, przy caym winę 
r 


Jedyny mecz ligowy 


AKS - Widzew 1:0 (1:0) 


Nie sądzę, aby ktokolwiek z 
3000 widzów, obecnych na czwar- 
tkowym meczu w Chorzowie u- 
miał znaleźć odpowiedź na pyta- 
nie, czym Widzew zjednał sobie 
„łackę niebloa", które zesłały w 
20-tej minucie deszcz tak ulew- 
ny, że trzeba było przerwać grę, 
Po przymusowej przerwie bajako 
zamieniło się w kałużę, nerwy nie 
których zawodników w postron- 
ki, a spotkanie ligowe w hezładną 
kopantnę. Szczęście gości polega- 
ła na tym, że rozmokdy teren był 
sprzymierzeńcem drużyny pozo- 
stającej w defensywie i niezwykle 
utrudniał, a właściwie wręcz u- 
niemożliwiał wszelkie akcje ofen- 
sBywne, W rezultacie AKS-owi, 
przesjadującemu atale pod bram- 
ką łodzian, udało się ją zdobyć 
jeden tylko raz, w 27 minucie po 
przeboju Spodziejj ze atrzału Cha 
lewy, Jeśli weźmie się pod uwa- 
ge pach strzałowy, prześladujący 
chorzowskich napastników, te nie 
zliczona słupki, pdprzeczki i au- 
ty, przestrzelone przez Cholewę i 
Muskałę dwa rzuty karne, Wwresz- 
cia, jedynie godną zanotowania ze 
sportowego punktu widzenia grę 


Sparta mistrzem 


Czechosłowacji 
Praga. (tel) W uhieglą nlo- 
dzielę zakończone zostały w Cze- 


chosłowacji plłkarakie rozgrywki, 


o mistrzostwo Oxechosłowacji na 
rok 1847/48, 

W decydującym spotkaniu Hpar- 
ta pokonała Żiinę 7:2 (5:1), zda- 


bywając tym samym tytuł mintran | Fiu 


Czechosłowacji. 

Na drugim mlajscu uplacowała 
się Slavia, któru ma równy ston- 
nek punktów ze Apartą po 26, leox 
gorszy ntoaunak bramek. 

Na tresoim miejscu znajduje ale 
Bratysława przed Bohemiana. 


rezerwowego bramkarza gości, 
wówczas będzie sią mialo obraz 
tego brzydkiego spotkania, Częste 
incydenty między zawodnikami, 
które o mało nie przechodziły w 
rękoczyny, jeszcze bardziej szpe- 
city to „widowisko ligowe" z nie- 
prawdziwego zdarzenia, Sędzia p. 
Wójcik z Wrocławia wykazał do- 
brą kondycję fizyczną j zbyt czę- 
mą omylnaść w swoich rozstrzy- 
anięciach, 


zu nią ponbii bramkarz Jinczur. W 
38 min, Żableki ze Skry poszedł 
śladami Mótowakiego i opułcił bo- 
iska. 

Zawady prowadźlł hardro dobrzó 
P. Nowak z Hytamit, 


kige | 


Grupa JI 
Pomorzanin wygrywa 
w Szombierkach 


.. 
1. 
u 


Szombierki (k). Występ Pamo- 
rzenina wywałał w Szombierkach 
w plerwagym maczu o wejáole do 
Lig! wlejitie zainteresowanie. Li- 
ozna publiczność została zawie- 
dżiona słabą grą miejscowych. 
Gońcie zaprezentowali sią « dóda 
tniej strony, gral; bowiem szyb- 
ka i doskonale, mocną ich atroną 
były linie obronne, Do przarwy 
Jekką preawagg mièl! gnapodarze, 
nie przeszkadzsło to jednak goś- 
clom atakować bramkarza Pis- 
kale, Motorem wazalkich akcji 0- 
denaywnych by? ich lewoskrży. 
ałowy Rembickl, z podań którego 
padły dwie bramki zdobyte prłe 
Melkowskiego | Kamińdkiego. 

Górnicy zmarnowali w tym 0- 
kremie dwie idealne potycje do u~ 
zyskania bramki i dwukrotnie po- 
przeczka uratowała gości od utra- 
ty tejża, 

Po przerwie wakutek ostrego 
tempe Pomorzanin opada na di- 
łach, Lawina za lawiną atrzałów 
padła na bramkę Wielńskiego, 
który dwolł i trolł się w bramce, 
Dzięki jego wspaniałej grze go- 
ście wywieźli dwa punkty ze Ślą- 
aka, Dosłownie w ostatniej minu- 
cie gry Czępionka uzyskał hona- 
rowy punkt dla miejscowych. 

Publiczności 4000 osób, 

Sędziował dobrze Chycki z Za- 
głębin. 


Sensacja w Krośnie 


Krosno. Plerwsze w Krośnie za- 
wody o wejście do ekntraklasy za- 
kończyły się zwycięstwam Legii 

Gra w pierwszej połowie wyrów- 
nana, przy czym Legia miala prze- 
wagę, bramkl dlu niej zdobył w 7 
i il min, Bełczyszyn, zań dla Bail- 
donu — Cichy w 18 min. 

Po zmianie pól Bełczyszyn już w 
2 min, podwyższył wynik na 3:1. 
Baildon zerwał się do ataku raz 
2a razem zagrażał miejscowym, 
jadnak bramkarz Śliwiński stanął 
ma wysokości zadania, W 3 min. 
Szymura zdobył drugą bramkę dla 
Baildonu. 

Zawody prawadził p. Kulczyk z 
Tarnowa. Widzów 3 tysiące. 


Pomorzanin Toruń : 4 
Leria Kronna a 

Batidoń Katowice «a 
REE Szamhjarki 1 


Grapa III 
Radomiak pokazał pazury 


POZNAŃ. (tal) W Ostrowie po- 
znańskim rozegrano mecz o wajłele 
do ligi Państwowej między Rado- 
mlaklem a miejscową  Ostravią 
Wynik 2:2 (2:2), 

Plerwsze minuty gry należały do 
Oatraviń, która lekko przeważała 
później gra się wyrównała, a w 
22 min. Młynarelk zdobył prowa- 
dzenie dla Ostrovii 5 min. później 
prawy lącznik Radomiaka wyrów- 


nit a w 4b min, Ślkora zdóbsł po- 
nowńie prowadzania dla Oatrovii 
W 44 min. drugą Khamkę dià Ra- 
dórnikiea użyakał lówy lącznik, 

Pa arilańie atran Ostrovia ma 
przygniatającą przew jednak 
doskonala gra bramkarza golt) mie 
pozwała jaj ma uayakania swyelę- 
śklaj bramki. 

W drużynie Ośtróvii dobrze 10- 
drai Trisblatowaki |  Mlynarók. 
U gości dobry był bremkara, który 
ushtonił drużyną od porażki. Wi- 
dzów panad 7 tya. 


Niespodziewane 
zwycięstwo 
szczėcińakiėj Gwardii 


WROCŁAW. Hèl) W apatkaniu o 
wejścia do druglaj Ligi, Puławag 
uległ azcżacińskiej Gwardii 1:3 
(0:0), Frzez chlj czas gry zdocydo- 
waną przewagą posladału drużyna 
gości | tylka ałahaj dyspozycji 
strżałowaj jej ćłołowych napastni- 
ków pruypizać należy nisk) wynik, 

Bramki dla zwycięzców uzyśkali: 
Matyskiówień, dla  pokońwnych 
Nimsrkt, 


gawk tyrana a, ma m 
| + 

|. +. +. + a 
EJ rin 


Grupa IV 


W Pabianicach remis 


Łódź. (tel) W Pabianicach roze- 
grano maez o wejścia do Ligi po- 
między miejscowym PTC a Gwar- 
dlą mistrzem akręgu kleleckiego. 
Pomimo wysiłku obu drużyn mecz 
zakończył mię bezbramkowo, a to 
co widzieliśmy przypominało bez- 
nadziejną kopaninę A-klasową; go- 
spadarze byli gorai technicznie od 
Gwardii, która w pierwszej poło- 
wie meczu miała więcej z Kry. 
Gwardia jedynie wskutek niaumie- 
jętności strzalowej swowh napast- 
ników nle zdobyła przewagi. Celo- 
wał w tym prawaskrzydłowy Ja- 


kłański, który miał 4 murowane o- 


Wroclaw (tel), Po długich tar- 
gach i niekończących się konfe- 
rencjach da mistrzostw Dolnega 
Śląska dopuszczono cztery druży- 
ny: Polonię — Świdnica, Burzę, 
Pafawag | IKS z Wrocławia. Po- 
lonia po przegraniu trzech spot- 
kań wyceofala mę z mistrzostw. 
Drużyny wrocławskie rozgrywa- 
jące co dwa dni mecze wyłoniły 
mistrza, którym zostnła Burza, 
mając 9 punktów, przed IKS A 
pkt, í Paławagiem 5 pkt. 

I oto pada nagle grom: WG i D 
PZPN-u uznał, że IKS nie miał 
prawa brać udzialu w mistrzos- 
twach i tym samym, Burza stra- 
elia cztery punkty, Dziwić się na- 
leży najwyższej instancji piłkar- 
skiaj Polski, ze tak długo wstrzy- 
mywala się z decyzją niedopusz- 
czenia TKS-u do puli finałowej i 
ogłosiła ją dopiero po przegraniu 
przez ten klub decydującego © ty- 
tule spotkania z Burzą, Z Warsza 
wy nadszedł tajemniczy telegram 
nie mający narazie pokrycia Hsto 
wnego, nakazujący rozegranie de 
cydującego meczu Burza — Paja- 
wag. 


Burza, która rozegrała już 
przed dwoma dniami decydujące 


Meldunki z kraju 


A 


SQŁA ŻYWIEC MISTRZEM KL. 
PODORRĘGU BIELSKO - BIALA 
BIELRKO (of). Roze 

dlonie AETS ilnziowa gpotkani 
mlatrzontwo A ki, podnkrąku Bielik 
Biala pomiędzy Rolą z Żywca 

rem z Wadowic zakończyło 1 


la pod m 
Wel | chaotycznej kry. 
pól Bota przojęli inicjatywę, 
min, Romówiea ostrym, jo obra- 
ny 'strzajem, zdobyl decydującą o 
miatrzóstwie hramkę, Aola 


na wysakadni zai 
Widzów okoa 4 tyn 


CZĘSTOCHOWA. CRA — LEGION 
Metz a mist 

Gospodarza hed 

kiem do hì H, 


| Ważny słaby. 


POZNAŃ. (tel. wł) W drugim 
dniu mistrzostw akademickich Pol- 


aki w biegu na 100 m w przedbiegu 
osiągnięta następujące wyniki: 1) 


Rutkowski (Poznań) 
2) Lipiński 10,0, 

W finale biegu na 100 m.: 1) Staw- 
czy% 10,4, 2) Rutkowski 10,0. W bie- 
au na 200 m Stawczyk  uzynksl 
22,2 sek. a Rutkowaki 12,9 sek, 


w czasie 10,8, 


Jarosław (tel) KS Reemletlniczy 
— Cukrownia Przeworsk 2:1 (2:0). 
W upotkaniu mlatrzowakim a pro- 
wadzenie w tabeli B klany padakrę 
gu przemyskiego KS Rzemieńlniczy 
pokonał Cukrownię z Przeworska 
11 (2:0). Bramkl dla zwycięzców 
uzyskali Walawender i Drewnik, 
dla pokonanych Nowak. 

Sądzie p. Czarnecki z Przemyśla 


! | dabry. 


SZCZECIN. (Tel) W Srczacjnia ba- 
wila drużyną piłkarska Gromu (Gdy- 
nia). W pierwszym dniu Fionler wy- 
z nlą w ułotunku 21, w drugim 
u gościa zremisowali a Paczto. 
wym KS 3:3. 


RYNGOSZCZ (Tel) W Mydgomczy 
odbyl się przedostatni moes u oyklu 
a mistrzostwa pomarskie! 

daj nomiędzy BKS. 
a BKS Chajal- 


zwyciężyła Polonie stosunku 


4:0 (1:01. 


WROCŁAW. (tel) W spotkaniu 
towarzyskim Burze rozgromiła © 
0:2. Gaz wystąpił zasilony Szyna 
skim z Legii Warszawa, Bramki 
dla zwycięzców zdobyl! Szymacesk 
| Slerżęgu pa 4, Lewandowski, 
Zwoliński i Janik po 1, Dle poko- 
nanych Hanalewicz | Morawski a 
karnego. 

Kraków (tel) W niedzielnych za- 
wodach ne torze żużlowym Wisly 
Jankowski (Polonia Bytam) ustalil 
nowy rekord toru w czasie 2,07, 
poprawiając ostatn! rekord Pier- 
chaly « 10 sekund 

W zawadach tych osiągnięta na- 
atąpujące wyniki: W kat. na 130 
cem 1) Hennek jun. (Pogoń Kat) 
2.213; 2) Żak (Cieszyn) 2413; 3) 
Hennek sen. 2,47. W kat. do 250 
cem: 1) Schttner (Piast Gliwice) 
2.242; 2) Pogonawaki (Wista) 2.24,8, 
Da 360 cem: 1) Drabik (Garbarnia) 
241,4; 2) Michalski (Pal. Rytam) 
241,6. Poza konkuraem Reful z Wi- 
aly osiągnął 2.32,3. W kat. ponad 
an ccm: 1) Jankowski (Pol, Bytom) 
2,07; 3) Poraczewski (Fol. Bytom) 


1,28; 3) Jękot (Gwardia Kraków) 
2,32, 


kazja | zmarnówał jó w bezyrzy- 
włędny sposdh. 

Po przerwie byl mement, który 
mógł zadćcydawać o utrócje przen 
miejscowych 3 punktów, gdy plitica 
walna toczyła się do ich pustej bram 
ki, ale obrońca Nowacki w ostatniej 
shwili zdalał ją wyblć na aut. 

Widzów około 1800 


Spodziewane zwycięstwa 

Ogniska 

OGNISKO SIEDLCE — 
WICI BIAŁYSTOK 4:2 (3:1) 

Siedlce (tel). Bramki dla O- 
gniska; Zieliński, Mazur, Bar- 
czyński, dla Wici: Boroauka 2, 
8 tys. widzów, sędziował Augu- 
utyniak » Warszawy. 


Opniika Alile 1 
PTC Pabianice 1 
Gwardia Rinie 1 
fiol Bialystok 1 


Grupa V 


Lechia nie zawiodła 
LECHIA GDAŃSK 
GWARDIA OLSZTYN 7:2(4:0) 
Olsztyn (tel.). Bramki dla Le- 
Hli atrzelił Rogos 3, Cłazdzik 2, 
Kokot II 1, Kulisiewicz 1. Dla 
Gwardii — Dękik i Gok z kar- 
nego. Widzów 2 tysiące. 
M Sędzia Stachowiak z Grudzią 
za, 


Pierwszy sukces 


Lublinianki 

RZURA CHODAKÓW — 

LUBLINIANKA LUBLIN 

2:2 (2:2) 

Warszawa (tel.). Bramki dla 
Bzury zdobyli Lankowski, dla 
Lublinianki Malinowski i 
Różyło. 

Sędziował p. Bucko z Krako- 
wa. Widzów 4.000. 


Lechia Gdańsk 
Bzura Chodaków 
Lublinianka 

Gwardia Ojaxtyn 


I io się nazywa sporí... 


spotkanie 7 IKS-em przegrała 2:0 
(0:0), Tutaj jednak wkroczył WG 
i D PZPN, który nie uznał tytułu 
zdobytego przez Rurzę. 

Jakież było zdziwienie Wrócła- 
wia, kiedy po niespełna 6 godzi- 
nach zarząd DOZPN-u odebrał 
tytuł Burzy i przyznał go Paława 
gowi. Jeden z dygnitarzy okręgu 
oświadczył, że Patawag dopusz- 
czóna do zawodów pod presją 
PZPN-u. W sumle do rozgrywók 
o wejście do Ligi zakwalitikowala 
się najsłabsza drużyna Wrocła- 


"4 

Jak widać z powyższego, źle mę 
dzieje w sporcie piłkarskim Dol- 
nego Śląska. 


Batov Czechosłowacja 
Pafawag Wrocław 11:5 


WROCŁAW (tel) We Wrocławiu 
rozegrano międzynarodowe spotka- 
nle piężelarakie pomiędzy miejaco= 
wym Pafawaglem, a czechostowac- 
ką drużyną Batov. Spotkanie za- 
kończyła się zwycięstwem gości 
11:5. Najładniejszą walkę dnia sto- 
czył w wadze lalckiej Szczepan a 
Vrasplram. Walks była nadzwyczaj 
szybka, w trzecim starciu zawodnik 
czeski znalazł się na moment na 
deskach, 

Dramatyczną walkę w wadze pół 
iredmiej ataczył Stok z Krchą, któ- 
ry przez dwie pierware rundy po- 
siadał zdecydowaną przewagą. W 
trzecim starclu nadzimł się on na 
niebezpiaczną kontrę Czecha | wy- 
lądował do ośmiu na deskach, Po- 
mima tego potrafił jednak roz- 
strzygnąć wa'kę na swoją korzyść. 

Wyniki techniczne (na 1 miejscu 
zawodnicy Wracławia). — Musza: 
Fanka zremisował z Dvorzaczkiem, 
koguola' Fajkowski uległ na punk- 
ty Gertnarowi, piórkowa: Popoaki 
przegrał na punkty z Biną, lekka: 
Szczepan wypunktoweł  Vraapire, 
nółśradnia; Stok zwyciężył Krchę, 
frednia: Jankiewicz przegrał przed 
dyskwalifikacją z Obidaą, półciężiem: 
Braneck! uległ Natuce I, ciężka: 
Szozypińsk! przągrał z Netuką II 


Sędziawal| w ringu o. Valedky 
Žin i Zapłatka, ne punkty Zmoreł 
(Czech). Urbaniak | Landau. 


BYDGORZCZ (Tel) Na stadionie 
miejrkim w Nyqgoszczy odbyły alę 
zawody tl-gie) Igi motacykio: 

W zawodach waięly udziai drużym 
REM Rybnik, Unia Poznań | BMS. 


b hiagów. W o- 
punktacji zwyciężył ERM Ryb 
mik 26 pkt. przed Palonią Hydgoszcz 
M put. i Dnią 4 pkt. 

Najlepszy czas dnia uayskal Pier- 
chala (RKM Rybnik) 154.4. 
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„Nour de Pologne“ 


Słupsk. Trzeci elap wyścigu 
„Tour de Pologne" na trasie Gdy- 
nia — Słupsk 110 km zakończył się 
wielką niespodzianką W klasyfika- 
cji drazynowej etap ten wygrała 
„drużyna Polski ITI- Mima zdekom- 
"pletowanie już w pierwszym eta- 
nie prze wycofanie się Kuderta 
zawodnicy jej: Olszewski, Motyka 
i Wyglenda wpadli na metę w ero- 
lówce, w rezultacie czego Polska III 


No metę II-go etepi pierwszy wpadł Wójcik, 


zdobywając zarazem koszulkę taadera 


widzimy go u góry 


na ostatnim metrze finiszu, niżej zań w kilka chwil później zwyciązca etam dziękuję uśmiechem ra 
kwiaty, jakie ma toręczono w imieniu wielbicielek. U dołu grupa katarzy przeje: nicami Gdańska, 
po prawej zryw Olle Permsona, doganiającego czałówkę. 
zwyclężyłn drużynowo w trzecim |svefia sa — m 
CE + pa 


Przed przejechaniem połowy tr: 
czołówka akłudała się £ 19 za 
wodników. wśród których znujdo= 
walo się 4 Czechów, 4 Szwedów (bez 


„Nie ma innej rady, jak tylko trze 

ba czeknć na wóz techniczny” 

myśli Węnier Kim, który złamał 
koin pad Zeqrzem 


Karlssnna) 


laków, 
walam: 


2 Węgrów oraz B Pa- 
mając nad pozostałymi ry- 
nk. I km przewagi. 
prowadziła przewaznie po 
firogach, jednak miejsco- 
prace przy naprawie nawierzeh 
zmuszaly do jazdy brzegiem 
. 00 powadowala liczne prze- 
gum. Tuż za Lęborkiem 
grupa kolarzy Szwed 
Kar Widevall. Kapiak. Mich. 
Knmarniczak. Czech Puklicky oraz 
Wenier Sralav, Wszyacy mima po- 
kalecrenia kontynuowali wyścig. 
ktoreqn tempn przy silnym wietrze 
wvynasilo ok. 30 km na gadzinę 


"Trasa 
dahrych 
mi 
ni 


biria 
zderzyła się 


Na ulice Slupska wpadła rowno- 
cześnie grupa 20 kolarzy z Kapia- 
kiem na czele który miał 100 m 
przewagi nad pozostałymi, Niestety 
zderzył się un ze Stolarczykiem, cò 

owodnwalo arentrowanie koła | 
Kapiak dojechał do mety na 15 
miejscu, Riap ten wygrał, zwycię- 
zwa pierwRzega elapu — Szwed Pers 
son, który dokańczy| elap na pnży- 
czonem ad Karlssona Tawerze 
O pól kola za nim przybyli: Wy- 
glenda i Pietraszewski, a następnie 
Olszewskt i Vaverks (CSR), w se- 
kunde później ukończyli wyścig 
Napierała | Wójcik, następnie Mo: 
tyka, Madi (Wegry), Kebrie (CSR) 
I Rvdmark (Szwecja 

w lasękikaczi Indywitaałaej zwy- 
rail e FA mau Perana pań BA 
alenda, Dietrsszemskim Olęrewskim i 
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Har piter 
meb rwydsk 


starfi 
sagwh niw 
= pasa Premtee pie 
+. bromea rami 


DZIEN W 


Szczecin (lel). Dzien 
czynku w Szczecinie oaAG 
się źle, rano panowała zimna po. 
goda. a nisko przeciągające chmu- 
r, wróżyly deszcz. Na szczęście 


I .ywisty wiatr przepędził je 
a godz. 8 wyszło słońce í zawod 
jnicy oraz pozostali uczestnicy 
wyścigu wzięli udział w wyciecz. 
na statku „Telime 
Nie pojechali jedynie Pie- 
traszewski, Kapiak, Madi i kliku 
innych, 


mem «aaa 1 
fale nie były zbyt duże | nasi 


goście nie chorowali na chorobę 
morską. Na statku znajdował się 
bufet w którym spragnieni mo- 
Bli napić się lemoniady lub pi 
wa, a zgłodniali kupić coś do je 
dzenia 
także chciał coś 
nia, niestety przy bufecie pano- 
wał za duży tłok. Popularny 
przed wojną .Winek poradził 
sobie w dowcipny sposób: popro- 
[sil % tubę — 


me dro 


Wrzesiński 


Fot, E. Franckowiak — APT 
Oto długi sznur zawodników pod 
Wieliszewem. Obok Grzelak, Na- 
pierała i Pietraszewski na mecie 


w Olsztynie 


Szczecin (tel. wł.) IV etap wyści- 
gu kolarskiego dookoła Polski. któ- 
ry prowadził ze Słupska do Szcze- 
cina stał pod znakiem wielkich sen- 
sacji, Największą z nich było wy- 
cofanie się z wyścigu Szweda Olle 
Perssona na 100 km przed Szczeci- 
nem, Dostał où skurczu mięśni i nie 
mógl dalej jechać. Ostry start do 
4 etapu rozpoczął się dopiero w Sta- 
wnie, oddalonym o 28 km od Stup- 
ska. W ciagu całego biegu panowa- 
ła niezbyt dobra pogoda. wiał sil- 
ny wiatr, który chwiłami osiągał 
siłę huraganu. Już po pierwszym 
kilometrze przewrócił się zawodnik 
Glinka. Przyczyna upadku hyły 
kwiaty. rzucomę pad kma prze? en- 
tusjastów sportu kolarskiego Po- 
rywczy wiatr utrudniał nieglycha 
nie zawodnikom jazdę przeje- 
chanio 11 km rozpoczęły 
tw 


się detak- 


Pierwszy ofiarą byl Bański, któ 
ry slapat gu Z powodu silnega 
wiatru tempa czałówki bylo slabe: 
w ciągu jednej godziny przejecha- 
li znledwie 26 tem, W Koszalinie 
znrkanizowano odżywienie, Od tej 
chwili zawodnicy rozbili się na po- 
szczególne grupy, które jednak pa 
kilkunastu kilometrach znowu złą” 
czyły się razem. Z czołówki odpadl 
Motyka, który złamał kato. Nastę- 
pny defekt złapał Wójcik, ale szyb- 
ko naprawił gumę i* wkrótce dogo 
nil prowadzącą grupę. 


mieli 


Szozęścia mi również Wo- 
frzy.z których Pałoky urwał pedał, 
a Szalay wycotał się z wyścigu. Kil 


ZALEWIE 


Wycieczka była doskonałym od- 
paczynkiem dla zawodników; nie 
była ona jednakże odpoczynkiem 
dla dziennikarzy. Również i foto- 
reporierzy oraz operator filmu 
polskiego nieprzerwanie pstrykali 


Kapitan PZK Wisznick: | swymi aparatami, 
zdobyć do jedze- | 


Udz: 
nież 


| w wycieczce wzięło rów- 
f-ciu turystów: Warszaw- 
skiega Towarzystwa Cyklistów; 
jadą oni na wycieczkę trasą 
„Tour de Pologne", Na każdym 


przez którą prze-elapie wyjeżdżają przed zawod. 


była 
Najpierw zwiedziliśmy port szcze- 
ciński, następnie udaliśmy się na 


Wycieczką urazma:cana, 


przejażdżkę pa Zalewie Szcze- 
cińskim. Czesi i Węgrzy widzieli 
morze po raz pierwszy w życiu 
dwa dm temu w Gdyni. Byli nim 
zachwyteni | wycieczka „Teli- 


meną" stała się dla nich tym 
większą afrakcją. Na szczęście 
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toia da he F 
mam 


wodnik nbjaśniał zgromadzonym 


na statku, i krzyknął przez nią 
do bufetu: 
„Uwaga, zbliżamy się dn mo- 


rza, widać już pierwsze śledzi 

Okry;k ten wywarł óczekiwa- 
ny skutek, wszyscy wyleglii na 
pokład, inż, Szymczyk wykazał 
duzo orientacji, nie zapomniał 
nawet zabrać ze sobą herhalv. 


| <astaóeki prerie o omei itere 
+ maa wenge m orrie prose MpK 


nikami, « do mety przyjeżdżają 
ostatni, Oświadczyli jednak, że 
wyścig ukończą w przewidywa- 
nym czasie, t. ]. że w Warszawie 
będą 4 lipca, 

Wycieczka 


statkiem trwala 
4 godziny. Wieczorem wszyscy 
zawodnicy i uczestnicy wyścigu 
udali się do teatru, 

W. Korycki. 


gach Wyhrzeż 


Kapiak 


_ pierwsi 
w Szczecinie 


trea lwapakmi | mat tygo OU 
Irs wiry, bm peil pemg ma meig w 
waw „= waże m Mie | wyrw myte 
ka km dalej wycofał się Czech |Sesliwwi Ad pse, M bram 


Kebrle. Na 72 wm wskutek silnego 
wiatru przewrócił się Pulelidty (Cze 
chosłowacjm. na którego wpadli 
Ove Persson. Karlacon | Bukowski, 
wszyscy jednak podnieśli mię I do- 
gonili czołówkę, W ciągu 3 godzin 


czołówka przebyła A2 km po czym 
zwiększyła tempa | rozbiła się na 
a grupy. W pierwszej jechal! Wój 
cik, Person I | I, Madi, Kapiak, 
Wrzeniński | Pietraszewski. Drugą 
grupę tworzyli: Wyglenda, Bukow- 
ski i Rześnicki, trzecią: Nowoczek 


Karlsson i Puklicky. 

Na 98 km O. Persson przewrócił 
się z powodu skurczu mięśni w no- 
dze, Po masażu Persson podjął dal 
szą jazdę. jednak po kitu kilome- 
trach upadł ponownie i zrezygno- 
wal z dalszej jazdy. 


Na 116 km w miejscowości 
ty zorganizowany był punki odżyw 
czy Od iega miejsca w czołówce 
paraalało już lylko 7 zawodników. 
w iym ś Polaków: Kapiak, Wójcik, 
Pietraszewski i Wrzesiński, a z Za- 
wodników zagranicznych Madi, Ry- 
dmark ı Persson To Przez ulice 
Szczecina czołówka przejechaln 
w tym samym składzie, 7 tym, że 
odpadł jedynie Szwed Rydmark 
Na tor kolarsi w taste Arinńhakim 
v na mete wordt Wrzes.ń- 
4 Karma r=. 


Or" Piw 
Tw" 
zczegółowe 
IV etapu 

Wrzoslóski 1 2, Kaplak w czasie 
m god». 3, Widervaj (Szwecjal 

1 pe 6 pesses 4% 
gon? Madi (Wegry), & Persson 
Thiel 7. Wójcik 63120 gadr, A. Wv- 
klenda R5152 gndz. s Xześnichi iten 

sam czas 10. Nzalay IWęsry) "M 
W. nvd iS>wecja), 12, Pu- 
Anis {CRR ZANA: gods. „Mi. Sinlar 
rok 14, Naplerala, 15, Nowoczek 18, 
Satuga 1.0847 onv. IT Pavias (OSRY 
Vaverka (CSR) IU Manus (CSR) 
darirczyk. Zi. Dlspewski Naan 
„22 Slawiński Wieg gnay.. 2%. 
m, Grzelak 25, Mich, 26. 
Erreiäska 216.08 ganz. 27. Paprocki 
ùig gda. ta. Wojcieszek. 28, Rala- 
mon Tiga gada, ©. Kamnrnczzk 
711.43 godz.. ©. Lipiński 738.00 rodz. 
©. Tarzoński 126.8 godz. 31. Mocaui: 


ski 12119 godz, 
eja) 1.2720 gad, 


3 Karisan (3zwe- 


15, Matyka 1,27 31 


a m miki A pada A 


Plo- ' 


OTTEET 
a rr+rarm 


Meerin Mim 4 Piere 


KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO tech ETAPACH 


1 Polska 1 1020,28 gadz. 
nia 10.54.10; iska T 
Polsku TIN 72,135) Czechosłowacja 


MATAS: 6. Węgry 11ans, 


KLASYFIKACJA KLUBOWA 
PO 4-ech ETAPACH 
1. ZZR Warszawa 47.24.55 godz.j M 
Partyzant Łódź 47. 3. Ruch Cho- 
tzów 48.0: a Sarmata Warszawa 
40.160; 5. Elektrvczność Warszawa 
ARSSI: «. Gwardia Warszawa 50.16.48 
7. Gwardia 11 Warszawa 50.24.11: $ 
ZZK U Warszawa SZA; R. Gwardła 
U Warazawa 


udżywozym MM 


Kaplak 
RO 


na punkcie 


a AAAA WO CCGA | FAPOSTAW Nieciecki 


Í BEZPŁATNE POBYTY 


vhodni“ Inicjatywy, naczelny 


fumdasz Wczasów zglosił 


Przypominamy, 
nagród m. in. z ramienia: Wajaw. 
K Z. Z. ZW. Zaw, Literatów Po) 
sunki m wczasów), 
akcji „Dziennika Zachodnieg 
list miodzieżowy), 


e naa aa E 


W zrozmuteniu cenności rzuconej przez „Dziennik Ze- 


ob. Rol. Kania, zwrócił się do naszej redakcji, zglaszając tak 
dlrakcyjne nagrody dla zwycięzców na „List z Wczasów". 


trzy bezpłatne pohyty dwutygodniowe! 


Nagrodzony antor „Listu z Wczasów" będzie mógł w wybra- 
nej przez siebie porze roku, ale przed upływem 12 miesięcy 
ud dnis ogloszenia wyników konkursu, wykorzystać ten pobyt, 


że dotychczas zgłoszono wicie 


zw. Zaw Kalej jar 


TVTRO w „DZIENNIKU ZACHO DN] 


„LIST Z WCZASÓW"! 


w uzdrowiskach 


w ciągu dwóch tygodni, w dowolnym z 624 domów wypoczyn- 
kowych w 136 miejscowościach, Termin wykorzystania poby- 
tu — rok! 


Oto są nagrody, zgłoszone przez 


Fondusz Wczasów Pracowniczych przy CKZZ 


w wielkim konkursie „Dziennika Zachodniego”! 


dyrektor Fundnszu Wczasów, 


zrartościówych 
Rady Kult. w Katowieach O. 
Zw. Zaw. Plastyków 
Zw. Zaw. Cnemikt 
Redakcji „Spor | Wczasy” (za 


w RANNA NZ NA 


„Tour de Pologne“ 


(| Wrzesiński pierwszy w Poznaniu 


wadników: Kapiak, Wrzesiński, 
Wójcik, Kebrle i Grzelak. Nieste- 
ty przyjemność jazdy autostradą 
Szybka się kończy i znowu kola- 


rze wpadają w wyboje. Do czo- 
łówki dochodzi Stolarczyk i Va- 
verka; składa się ona teraz z 8 za- 


woódników, reszta znajduja mię 
daleko w tyle. 

W stolicy Ziemi Lubuskiej, Qo- 
rzowie zorganizowany został 
punkt odżywczy; mieszkańcy mia- 
sta witają nadzwyczaj entuzja- 
stycznie, przejeżdżających zawad- 
ników, niemal wszyscy znają na- 
zwiska najpopułarniejszych ko- 
larzy polskich: Napierałę, Pietra- 
szewskiego, Wrzesińskiego i oczy- 
wiście leadera wyścigu jadącego 
w żółtej koszulce, Wójcika, 

Na punkcie odżywczym kolarze 
zaopatrują się w paczki żywno- 
ściowe i pędzą dalej. W drugiej 


Jan Rakoczy 


Złociniec — polskie Virumacki 


ZŁOCINIEC. (Od naszego specjal- 
nego wysłannika). 


Cichutko bez rozgłosu dokonal 
GUKF czyli Główny Urząd Kultu- 
ry Fizycznej dzieła o niesłychanie 
doniosłym znaczaniu dla polskiej 
kuitury fizycznej i rozwoju naszego 
aportu: uruchomił miąnawicie w 
Złocińcu w dawniejazej hitlarow= 
skiej „Ordomahtng”, Centralny O- 
Mrodex Wychowania  Firycznoga. 
Sam otrodok Johy w miejscu, który 
doiqd mle posiada neawy (propono- 
wano „Wleżyce” od dwóch wiek 
należących do kompleksu budyn- 
ków panujących nad okolicą), po- 
domy jest w pewnej mierze do 
alyniego tlńskiego centrum sporto- 
wega Virunsaki, tylko Virumagkl 
prdnieslonym da którejś tam patą- 
ul. Bo tlnlandzkie centrum obli 
ezono jest na około 200 aportawe 
ców, a polakle na blisko 5.000, 

Od Virumaeki naaz párodekt różni 
alq jasacza tym, że na 200 aportow- 
adw jast tem bilaka 40 wybitnych 
fachowców Instruktorów, a u naa 
tych wybitnych instruktarów polle 
tzyć motna na palcach jednej ręki, 

Niemcy kóztałciii tu okoła 5.000 
wybranych „Adal? Hitlgr Schftler" 
czyli elitą narybku hitlerowskiego 
na przyszłych fumkrerów. Specjal- 
na wagą kładli przy tym na wy- 
chowanie sportowe, nia gzczędzili 
kosztów i nie liczyli alę absolutnie 
z niczym, 

W pięknej okolicy Pomorza, 15 km 
ad Drawska m okoła 150 lm na po~ 
łudniowy wschód od _ Szczecina 
wird lasów | jeztor powatnł obec= 
nle ośradck sportowy, jnklaga w 
Łuropio chyba w agóle nie ma. Są 
tu 3 boiska z bieżniami, skoczniami 
I rzutniami. 

Jest też A-torowa bieżnie, dwie 
pozostale są dtorowe, Nlo ma w 
Polaco bieżni tej klasy jakię late 

mieja w Złocińeu. Nie rośnie na 
nich an| jedna trawka. Mają spe- 
sjana domieszką. Są przy tymi 
niesłychania nośna, Są tu też ta- 
fasownta pałażona boiska do ćwi- 
czeń gimnastycznych (w liceble 6), 
Jest hala gimnastyczna, olbrzymie 
jezioro z plętną przystanią jach- 
tlngową | wloślanaky, jest pływal- 
nie, ujeżdżalnia, strzeinica, no 1 są 
pomieszczenia dla setek zawodnie 
ków | zawodniczek, 

Zawierucha wojenna nie ominęła 
Oczywiście | polaklego Vi 
Toren mógł być obięty di 
Znajdował on mię w apla- 
kanym sianie, Przedstawiał znany 
rezig obraz z Innych obszarów 
Zlem Odzyskanych. 

GURF stara ałę wszelkimi ellami 
zagospodarować | wyzyskać ceły BO 
„Ma Tlczący abszer. Doprowadzona 
luż do stanu mieszkalucgo ktika 
baraków (jest ich przeszlo 20), NI 
m to zresztą takte zwykłe baraki 
Są murowane, s w każdym z nidh 
w podziemiach znajdują się umy- 
Wahie wyłozone kaflami, natryski 
ete. ete. Wiofono już dużo pracy | 
W obiekt, zle trzeba tez plwarcię ' 
pawiedzieć, ża nie włożone jéssere 
W nlego dość pieniędzy i sumą do 
Śzjł mminwestowana jest bardzo 
mg w stosunku do potrzęh Ośrad- 


Centralny Ośrodek Wychowani 
zltyronega nie może w hierarci 


potrzeb Puńątwe Polskiego, zająć 
dalszego miejsca. Ale.. doprowa- 
dzenie Złacińca do stanu chożby 
sprzed r. 1M4 kosztować będzie ca- 
najmniej kilka miliardów (l) zła” 
tych. Oczywiścię w tej chwili a 
wydatkowaniu takiej kwoty nie 
może być mowy, Zwiekania jednak 
a dokonaniem  najkonieczniejszych 
napraw spowoduje, iż po pewnym 
czaste cgłkowitą odbudowa obleitu 
kosztować bądzia gruba więcej, O- 
kalloa jest tu tak pląkna, a cel 
Jest tak wazny, iż całość aż alę 
pros! o przysłanie kilku tyalęcy Ju- 
naków se „Służby Polsce" na prze- 
szkolenie połączane z 2 lub Jago- 


dzianą pracą nad adbudawą obiek- 
. 


_ 
„ Ghpnastycy, paiscy na wyatąn w 
Prodzo trenują w Złoclńcu, Występ 
ten odbędzie sią na wielkim święcie 
kultury flrycznej— Zloctą Sokołów 
— jak mówią Czasi, Właściwie miot 
ten już alę odbywa. Plorwaza część 
poświęcona jednuk jaat wychowa- 
niu (lzycznemu dzieci od lat @ do 10. 
Od 1 do 8. 7. odbędą się ćwiczenia 
doroałych, Będzie w nich brabo u= 
dział okoła 200.000 sportowców z 
prawie wazyabkich czqdel dwiata, 


Falska wysyla ekipę ułożoną 2 oko- 
ło 400 zawodniczek i zawodników 

Ekipe polska skłuda siq z* studen- 
tów Akademil Wychowania Fizycz- 
nego na Bielsnach, ełuchaczy po- 
szczególnych Studiów W,F, w Kra- 
kowle, Wrocławiu 1 Poznaniu oraa 
członków OKZZ. Ćwłożenia gim- 
nastyczne panów ułożył prof, Fazo- 
nawicz, ćwiezenia dla pań p, No- 
Żyńwka, s tańce asystentka Ak, F, 
W. p, Kwaśnicowa. Wyboru efektow 
nego podkładu muzycznego do gim- 
nastyki opartego na motywach lu- 
dowych dokonał prot. Suzin, Eklpa 
wyjeżdża da Pragi enecjalnym po- 
ciągiem, z wlasnym wyżywieniem 
w dniu 1 hm; towarzyszyć jej będ 
dzie reprezentacyjna arklestra WP. 

_ 


Główny Urząd Kultury Plzycznej 
zaprosił da Złocińoa szermierczą 
grypę olimpijską pań | panów na 
4-tygodniowy ohóa. Doląd przyby- 
ly panie; Markowska, Nawrocka, 
Stanoszkówna, Skupieniówzu | Szmol 
drówa; z panów jest Fakt, Karwic- 
ki, Bobik, Wójcicki, Wójcik oraz 
fechtmietrze Kevey | Czyplonka, 

Mają jeszcze przybyć Zaczylk (po- 
dobno ma trudności wrlopowe), a= 


Dokończenie ze str. 1 


grupie za czołówką o 8 min. w ty- 
le jadą: Wojcieszek, Łazarczyk, Bu 
kowski, Motyka, Madi, Szalay t 
Fzeźnicki, Do Poznania jeszcze 126 
km. Czołówka pędzi całą parą 
zwłaszcza, ża szosa jest już dobra, 
a zawodnikom wiatr wieje w ple- 
cy 

Na 97 km. za Szczecinem Ka- 
plak rozstaje się z czołówką zmie 
niając gumę. Na czele jedzie 7 za 
wadników, tempo jest szybkie, bo 
w przeciągu 6 godzin przejechano 
105 km. Stolarczykowi spada łań- 
cuch. 200 m, dzieli go od czołów- 
Ki, rozpoczyna się pościg, ale do 
tolarczyka na 118 km. dołącza się 
Pietraszewski, który musi zmie- 
nić gumę; w czołówce jedzie już 5 
kolarzy, dochodzi Stolarczyk, a po 
9 km. walki samego z sobą w do- 
Pędzaniu czołówki w Yantastycz- 
nej formie dogania ją t Pietra» 
szawski. 


"Tymczasem druga grupa zaczy- 
na nieco zmniejszać różnicę, dzieł 
ją od czołówki czas 6,6 min Za 
drugą grupą z różnicą 0,5 min. je 
dzie w tyle Motyka razem z Ła- 
zarczykiem, W 4 godziny kolarza 
przejechal 140 km. Zanosi się na 
to, że czas na tym etapie będzie 
rzeczywiście bardzo dobry. Na 150 
km, doskonale jadącemu Stolar- 
czykowi pęka guma a km. dalej 
po raz drugi prześladuje pech Ple 
traszewskiego. Trudno jest powie- 
dzieć, czy zawodnikowi temu uda 
się po raz drugi dokonać cudu i 
dopędzić awych kolegów. 


W Fniewie wszyscy zawodnicy 
Jadący w czołówce solidarnie ze- 
skakują z rowerów biorąc paczki 
żywnościowe. Tym razem zmiana 
gumy Pietraszowskiemu idzie z 
trudem. Jest on wyraźnie zdenar- 
wowany, dochodzi do Węgra Madi. 


W trzeciej grupie jadą Kapiak, 
Rzeźnieki, Bukowski i Wojcieszek, 
Do Foznanla pozostaje jeszczę 35 
km. Czołówka oddala się coraz 
bardziaj. Notujemy czas 6 godzin 
na 182 km. co daje średnią 36 km. 
godz. 


Na przedmieściach Poznania 
zbierają sią Humy. Porządelc jest 
wzorowy. Trasa prowadzi przez 
główne ulice miasta na stadion 
ZZK. Na stadlonie kolarze mają 
do zroblenia 3/4 okrążenia toru 
żużlowego. 

Fo zażariej walce na ostatnich 
niemal metrach zwycięża Wrze- 
siński, a ti nim wpada Czech 
Vaverka, ciągnąc za sobą Kebrle. 
Czwarte micjace zajmuje zeszło- 
raczny mistrz wyścigu, Grzelak; 
jechał hez defektu i na tym eta- 
pie wykazał doskonałą formę. Jest 
on rewelacją piątego etapu. 


Za Grzelakiem wpada Wójcik, 
witany entuzjastycznie przez 1x 
nie zebraną publiczność, Po chwi- 
Ji nadjeźdżają Pietrąszewski Z 0- 


krzykiem „Miałem trzecią gumę!" 
za nim k, a potan Madi. 

W odstępach minutowych poia- 
wiają sią następni zawodnicy. Cze 
kamy dłuższy czas na Kapiaka, 
Okazuje się, że na ulicach Pozna- 
nia nastąpiła kraksa pomiędzy Ka 
Biskiem, Rzeźnickim i Bukow- 
skim. Wszyscy upadli doznając po 
ważnych kontuzji, ale dzięki nad- 
zwyczajnej ambicji potrafili ukoń 
czyć etap. Kolarz Poznania, Ko- 
morniczak, kończy wyścig pieszo, 
a na dodatek złego potyka się i da 
je slę minąć na ostatnich metrach 
Paprockiemu. 

Z Poznania zawodnicy wyruszą 
w poniedziałek do 6-iega etapu 
Poznań — Wroclaw. 

Jaroslaw Nieclecki 


Bek i Kupczak zmierza się 
na torze w Halen 


Łódź (al) Łódzki K. S. organizuje 
w najbliższy czwartek zawody 
sprinterów na torze w Helenowie 
z udziałem najlepszych torowców: 
Kupczaka, Beka, Janickiego, Janka, 
Musiała, Kuderta, Słoniny i Gryn- 
klewicza. 

W ramach tych zawodów dojdzie 
na|prawdopodobniej do senaacyjna- 
go pojedynku Beka z Kupezaklem, 


TWENIRŻYWYU ZA 
Wyniki V etapu 


 Ayrzestinieh 5.4820, goga. 
z E) 


Łazarczyk 6.04 09; 
|. Napierala 608.56; 
| Szalay (Węsry) 6.08.54; 
i Vłdevall, 20, Persson 1I* 


11. Paprocki. 
|  margońck! 
Jański. 16. Saiga. 
|. 2, Królikowski, 


13. Iwanowski. 


DRUŻYNOWO: 
3, Polska T 17,23,08 godz. 


KLASYFIKACJA FO 5 ETAPACH: 
INNYWIDUALNIE: 
1. Wójcik 


2: Wrzesiniki, ŻRJAMAA n 
3. Kąplak 20.27.57; 
A. Płotraszewaki 38, 


avet- 
Gtafzrczyk, 29.15.07 
r 10. Vłdevnil 


i. Polski 
3. Bewaoja 
4, Polska Il 


KLUBOWO: 
Łzzm warsawa M3035 poaz 
4. Partyzant Kódź 2947,10 godz. 


Liga szczypiorniaka 


AZS KRAKÓW — AKS CHO- 
RZÓW 8:9 (3:8) 

Kraków. (tel.) Na boisku Olszy 
w Krakowie odbył stę mecz Ligi 
Szczyplorniaka  pomlędzy mi- 
atrzem Polaki AKS Chorzów a 
mlejscowym AZS, Mecz ten za- 
kończył się niespodziewanie wy- 
nikiem remisowym 8:8. AKS, któ- 
ry parlada w swoim zespole aż 
czterach reprezentantów Polski, 
zawiódł nieoczekiwanie licznie ze- 
braną publiczność, Przede wszyst- 
kim zawłódł bramkarz Tomen, 
który przepuścił 3 łatwe do obro- 
ny bramki. Wynik końcowy został 
dosłownie ustalony w ostatniej 
minucie gry przeż Cupryka (AZS). 
Bramki dla gości zdobyli: Faber 
5, bracia Thiel i Krawczyk pao jed 
nej, dla „miejscowych Cupryku 4, 
Galicki 2 oraz Bohr 1 Dipiński po 
Jednej 
POGOŃ KATOWICE — TĘCZA 

KATOWICE 10:5 (6:1) 

Katowice. Derby lokalne a ml- 
strzostwo Ligl Szczypiorniaka z8- 
kańczyły się spodziewanym zwy- 
ciąstwem Pogoni, która wystąpiła 
z nowym nabytkiem na środku 
pomocy, Kozielskim, Przez cały 
czas zawodów 


paa ae eraat mE O a a E SEa S AE E GE E E SS RDÓDACĄ 
Wimbledon 


LONDYN (tot, wł) W dalezym cią 
gu międzynarodowego turnieju te= 
nisowego w Wimbledonie rozagra- 
no w ub. czwartek JÍ] rundę gry 
pojedynczej panów 1 niektóra spot- 
ka gdy pojedynczej pań II rum- 

y! 

Wyniki panów: Asboth (Węgry) 
à~ Pallada (Jugoslawija) 0;4, 6:3, 6:2; 
Mulloy (USA) — Misra (Indie) 6:4, 
M:7, A4, 6:4. Sedgman (Australia) 
Dalre (Filipiny) 8:4, 6:3, 8:2. Fal- 
kenburg (USA) — Mitle (Jugosia- 
wla) 5:7, 0:4, 034, 7:5. Brown (USA) 
—= Formsendt (Szwecja) 6:4, 6:3, 6:4, 
Parker (USA) — Combe (Irlandia) 
6:1, 6:0, 0:2, Sturgeca (Południowa 
Afryka) — Marea (Argentyne) 0:4, 
6:0, Bzl. Patty (USA) — Puncec (Ju- 
goałacyta) fol, 6:9, Bromwich 
(Australia) — Cernit (Czechosło- 


woja) 6:1, 6:0, 612, 
Gra pojedyncza pań: Summers 
CRA owa Atrytes)) — Patter 


Hart (UBA) 
Bikicny (USA) 4:6, Gil, 0:8. Butler 
(USA) — Thomson (Angtis) 5:7, 613, 
1:5. Quarter (Angla) — Andęresen 
Denio) 6:0, 8:1 

W ramęch dałazych gier konigos 
wych o mistrzostwo Wimbledonu 
uayskano nostępuiąco wyniki: Dru- 
ga runda gry pojedynczej pań: 
Brough (USA) — Lombard (lrlkn- 


die) 6:1, Gil. Dupont (USA) — 
Copper (Anglia) 4:3, 6:0. Fry (USA) 
— Siapcy (Anglla) 6:1, 6:1. Kortmó- 


czy (Węgry) — Jucker (Francja) 
U:2, 6:2. Scofield (USA) — Welsa 
(Argentyna) 6:8, 7:5. 

Trzecia runda: Klrmiczy (Wę- 
gry) — Meulemesst (Anglia) 3:4, 6:3, 
6:1. Osborne (USA) — Blaise (Ho- 
landla) 6:3, 6:2. Molay (Południowa 
4tryks) — Burgan (Francja) 6:4, 
På Carry (Anglia) Brotleld 
(USA) 5:7, 6:4, 6:3, 

Gra mieszana: Bostan, Mottram 
tAnglia) — Andersen, Nielsen (Das 
nia) 6:1, 6:3. Sutz, Buchi (Szwajcn- 
tia) — Kmiih, Della Porta (Anglia) 
BET, 8:4, 


W trzeciej rundzie gry pojedyń- 
czej panów pogromca Drobnego 
Włoch Cucelll uległ najlepszej ta- 
klecia Anglil Mottramowi 8:6, 3:8, 
12:10, 7:0, 2:6, Harper (Australia) — 
Delire (Belgia) 4:4, 0:3, 6:3. Washer 
(Belgia) — Mayers (Kenia) 6:3, 


W piątęk rozgrywano w dalszym 
ciągu gry pojedyncze panów. Dzień 
ten przyniósł drugą wlelką sensa- 
cję tegorocznega turnieju w Wim- 
bledonia, bodajże więkatą od pler- 
wazej, ti. pnrażki Drobnego, gdyż 
tym razem wyellminowany zastał 
faworyt na mistrza, najlepsza Tax 
kleta St. Zjednoczonych, posladzoż 
piewwazej lokaty w turnieju Frank 
Farker-Pajkowski, Porażka Parka- 
rq jet tym więcej uenancyjna, ża 
uległ on zawodnikowi szwedzkie- 
mu  Bergelinawi, który ostatnio 
przechodził poważną kontuzją nagl. 

Spotkaniu ta trwała ponad 3 go- 
dziny, n pońzczególne nety przed- 
stawiały sią następująco: BIT, 7:8, 
B:7, 4:6, 10:10, Król szwedzki, gdy 
dowledzisł alą o zwycięstwie Bør- 
gelina nad Parkerem wysłał depe- 
szę gratulacyjną, życrąc mu dal- 
szego powadzenia w turnieju. 

Inna wyniki byly następujące: 
Brown (UBA) — Bossa (Indie) 4:4, 
8:3, 614. Mulloy (USA) — Harper 
{Auatralta] 7:5, 6:4, G: 

Londyn (tel.) W dalszym cią- 
gu międzynarodowego turuleju 
lenisowego w Londynie wielką 
niespodziankę sprawił tenisista 
wępierski Asboth, który wyelimi- 


Landyn (tal), wne wyniki gry 


A) — #edgman (Australia) 


Bukareszt — 


Katowice. (KL) W ub, czwartek 
rozegrana na kortach Pogoni w 
Katowicach dwia ostatnie gry, któ- 
re przyniosły dwa dalsze punkty 


stori! wygrał latwo z Niaatrojem, 
s kombinawana pora poleko-rumuń= 
ska Hkonecki, Szmidt — przegrnia 
dwa sety 2:0, 80 z parą rumuńską 
Viziru-Caralulla, Dalszą grg przer- 
wano z uwagi na ulewny deszcz, 
Organizatorzy Imprezy zmuszeni 
byli zatmprowizować ostatnie apot- 
kanie ż uwagi na to, ża wpotkanie 
Kończak — Caralulia pie odbyło stą 
wskutek niedyspozycji Kończakn, 
Spotkania tego oczekiwano na ogół 
z dużym zaciekawieniem. Nie cho- 
dalla tu bynajmniej o ewent. zdo+ 
bycie punktu dla barw pojakich, 
ale o stwierdzenie czy sukcesa Palaka 
adniesiony w Warszawie nia był 


dziełem przypadku Niestety da 
itego ponownego spotkania nie 
doszla. 


Pobyt Rumunów w Katowicach 
dał sposobność obserwacji formy 
naszych czołowych tenisistów. Sko- 


nowaj najicpszą rakletę Południo- 
wej Atryki Sturgessa 2:6, 0:7, 1 
2:6, 6:1. Tym samym Asboth. jest 
czwartym zawodnikiem do ówierć 
finalu. Poza nim w ćwierófinale 
znajdują się juž Falkenburg (USA), 
Brown (USA) | Bergelin (Szwe- 
eja). 4 


necki nie gral w grze pojedynczej, 
trudno więc wydać była anim jaka- 
kolwiek epinią. Natomiast w singlu 
grał Niestrój 1 Kończuk. Niestety 
obaj zawodnicy nle zachwycili swą 
termą. Co przede wszystkim ude- 
rzała w ich grze to brak stylu, brak 
„koncepcji. Ich gra typowa defen- 


mia nanów: Falkenburg (U, |0:, 
f 
4. Patty (USA) — Mardnas (Angin) rech, 


42. Maliram (Angla) = Wa- pejer 
fher (Begia) 10:8, Eri, 711, Bromwich Iram, 


Rumunom. Vlslru w meczu bez hi-* 


(Australa) — van swal (Hajandia) 
813, 032, 

W Świerśrinala anaśduje wię, cuie 

Amerykaninów Patkeniury, 


Patty | Mulay, trzech Euro 
áw Askoth, Bergtjla 1 Mott- 
oraz Anatrailiczyk Bromwich. 


Ratowice 1 


sywna 1 obliczona na „wycyknnie” 
przeciwnika w asmym założeniu 
swym obliczana byłą tylko, nę wy- 
urywanie punktów z błądu prre- 
olwnika, O le przeciwnik nio tracii 
punktu z własnej winy I woll, obn) 
Ślązacy stawali odrazu na straconej 
pozycji, nle umiejąc zmian! syste- 
mu gry. Tak Njestsoja jak : Ku 
czaka stać na grę atakująca. 
Jej obaj el zawodniey nia będa w 
najbliższym czuśle storować, bez 
wzałędu na wynik apotkanim, anuj- 
dą zię onl na równi pochylej awej 
kariery lenlrowej, 


Sopot — Bukatesz! 2:2 


Sopot (te1), Tezeci występ ioni- 
słatów Rumunii w Palace udhyl 
sią na Wybrreżu, gdzia rozegrali 
oni mecz z reprezentacją Ropot. 
złożoną z czolowych naszych 7a 
wodników. 

Pa dwudniowych razgrz wkach 
sian meczu brami 2:2. 

Nlespodzianką Wylo zwscięptwa 
Hehdy nad Caralulisem 4:6, 8:1. 
6:0, 6:1 praz porażka Skanechleg. 
z Viufrn 4:6. 6:4, f:4, 2:6, 2:6. 

W drugim dniu, w niedzielę Jo- 
drzejowska pokonała Stanescu — 
4,0, 8:], Gif, a para polske Aknnece 
ki.Beldowski ulegla parze ru- 
muńsklej Szmidt, Viziru 1:6, 6:4, 

Fr 


0:6, 


arysowywała się; 


| rzowicach 


lekka przewaga Pogoni; bramki 
dla niej zdobyli: Piechawicz 4, 
Ziaja | Kazek po dwie oraz Klu- 
kowski i Pajączek po 1. Dla poko- 
nanych Tomecki 2, SPAĆ, 
Sidelko i Olejnik po 

Sędziawał REG, Mn Eber- 
hart z Krakowa. 

LEOPOLIA — OSTNOVIA 
9:4 (4:1) 

Opole. W rozegranym meczu 
szezypiorniaka o mlatrzostwo Ligi 
drużyna leadera 1 krupy Leopnlia 
pokonała Ostrovię 9:4 (4:1). Gra 
prowadzona dość ostro stała na 
niskim poziomie, nie budząc więk 
szego zainteresawania. Drużyna 
Lcopalil mecz ten rozegrała ponl- 
żej swych normalnych możliwości, 
natomiast Ostrovia była dla go- 
apodarzy niemal równorzędnym 
przeciwnikiem, powadając "dobre 
formacie defensywne. 

W pierwszej połowie Ostrovia 
uzyskała przez pewien czas prze- 
wagą. Zawiódł jednak atak gości. 
Bramki dla zwycięzców uzvakali: 
Kulig 5, Passon 3 oraz Mutko je- 
dna; dja pokonanych: Owczarek 
2, Baura i Barszcz po 1. 

Kędzia p. Walus z Opola dobry. 


CHHOHRY — CRACOVIA 35 AM 


Groszowice. VW rozegranym Ww, OTOS 
met atctyplarniuka 


dwóch: iikowyah druzyn Ghrabrego + 


roszowie z Qracovlą zdecydowana 
zwyciąstwo odnieśli gospodarza 14.5 
am 

Muez don z powodu nicpreybyeli 


wyrniezonega nędziega p. Pip 
tnde został patrakiowany taki 
kania towarzyskie. Drużyna gosci 


Ali I 


która wynłaplia Z treema rezorwówy 
mi tawndniwami ustępowaln RONO: 


Bramkam dia Chrobrego podzielili 


ię Kuia 4. Tangoa 1 Gawal o1 
Tatura pa à, Koch Gawo! [ 1 dwa! 
TI pa 1 dla „czata Wiącek 3 Kubn 
1 Tacka po 1, 

Zawndy prowadelt p, Greków 2 
Omin 

ZIYLDNOCZENY — LKN 11 Mn) 


(RZE 


p. 
W nnim a renrwen Zjadnneren'a 
smntha sa w Byørowmezry * fdyułyną 
Natravil. 
mes 4 
Ttonotia Opole k H ys 
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Na koriach RATE 
częły pte tenikowe mlątrzostwa 
x udzłalsm czolawveh sewn- 
krajowych: Kodek Hamia, 
lanteuatna" Brata, Niestioja, IKołez3, 
pa ph niarą wisiał m. In. Pamiowek+. 
|Grmiikowa * golezówa” Rudowska 

| Harm Minita bronią Tishtar- 

iman. mucho! 


k wyród i 
a = Gro- 
Kolesawa m Quinn- 


jawa dn 
ska 410, 01. 
w 


pojeńvncza| panów: Eih- 
Mil] Horam 


egak pokonal Kolera Gil, 
m Koklńskingo M1, 8 

Ww mixi 
fek zwyi 
Ma a, 

F alitizosima zakończą się we wto- 


para FPapawsha — Bra 
cleżyla "Guzowska 1 Buetali 


nn 0d ii l(Z | 
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Pe FA lotach mistrzostwa i u 


PE rundzie 


JOE LOUIS WYGR 


Nony Jork (tet 


Pr 


przez Paryż). ) 
dwukrotnym ndwotaniu 
z powodn deszczu odbyt się w 
piąte: wieczorem n godz, 21 (we- 
dlug czasu nowojorskiegn) mecz 
baksorski n tytul mistrza świata 
wszechwag miedzy nbrańcą iy- 
tulu, niepokonanym „bambardie- 
rem' z Delrait Joe Lnuisem i 
chalengarom Jersey Joe Waleol. ' 
tem, Walka ia wywolalą wielki 
zainteresowanie wśród zwalenni- 
ków boksu w Ameryce, a na Wy- 


Przed spotkaniem Louis ważył 
MR kg, a Walcott AR ke, 

Pojawienie się Louisa na ringu 
wswałałn nieprzerwany ejąg 
gwizdów | krzyków rozentuzjaz- 
mowanych widzów. (Gwizdy w 
Ameryce ornaczają coś wprost 
nrzeciwnego niż u nas.) ` 


PIERWSZA RUNDA należala 
do Louisa, który od razu rzuci 
się dn ataku, lecz przeciwnik ie- 
go, znając laktykę mistrza, mą- 
drze unika! Jego clnsów, 

W DRUGIEJ RUNDZIE Lou 
jest w dalszym ciągu stroną aia- 
kującą, Walcott również nie po- 
zosiaje w tyle, rewanżując się 


TRZECIA RUNDA przyniosła 
i niespodziankę, a to 
w postaci silnego prawego ciosu 


Walcutła, który posla] mistrza 
na deski, lecz ten pndnióst się 
natychmiast Runda la należała 


do Waleatta, ltóry w iym czasie 
przeszedł do ofensywy, atakując 
bez przerw. 


CZWARTE STARCIE było 
nudne; żaden # zawodników nie 
nodja! się ataku, abaj widocznie 
oszczędzali się na  późniajrze 
rundy, 

PIĄTE STARCIE przyniosła 
szereg udanych ciosów misltza, 
jednak nie wywarły one na Wal- 
coltcie większego wrazenia, Wal- 
czył on w tym starciu w delen- 
sywie, a nawet przyparty zostal 
do lm. 

SZÓSTA RUNDA byla znowu 
wyrównana, Na zawodnikach w1- 
dać bylo zmęczenie 

SIODMA I OSMA RUNDA od- 
wróciła przebieg dotychczasowej 
walki, Walcott przeszedł do ofen- 
sywy, nie pozwalając Louisowi 
odpocząć ani na sekundę, Wszyst- 
kie próby Louisa prowadzenia 


m. 


nik jej oczekiwał caly świat, Za- 
interesnwanie wzrastało tym wię- 
h że sportowa prasa Ameryki 
ad dłuższego czasu uńzielała na 
swych lamach miejsra dla sporów 
 klólni pamiędzy obydwu zawad- 


nikam, którs trzymały wszyst- 4 

kich w największym napięciu aż Walki na dystans nia przyniosły 
do samej walki, Nie więc dziw- rezultalu. Przeciwnik Jego wal- 
nego, że Vankcesiadion w Nn- czył krótko, zdobywając szereg 


drogocennych punktów. 


W NASTĘPNYCH DWU RUN- 
DACH panem na ringu byl zno- 
wu bombardier z Motrail, któ- 
remu w międzyczasie udała się 
wciągnąć Wałeolta da walki na 
dystans W tym czasie Louis hii 
bardzo celnie i silnie, co wpro- 
wadziło tlamy widzów w nieby- 
wale podniecenie, 


wym Jorku zapełniony został 55 
iyszącami widzó: 

Aczkolwiek faworytem spatka- 
nia był mistrz świala Joe Lanis, 
niewicłu lodnak sądziło, że zdala 
nn nakanać Walcotta przez 
koo, z nowadu jega nienajle- 
nsej farmy, w jakiej się a- 
statrin znajduje. Jednakże Louis 
potwierdził swolą klasę | wygral 


snotkanie w 11 rundzie przez Niki z obecnych i nawet tych, 
"ko os broniąc tym sa- którzy sluchali przy aparatach 
mym swego tylulu, który Już radinwych sprawozdania z meczu 


Jest w jego nosiadaniu od 11 lat, nie sądził, 


si our de 


Okolice Zeprza nie były łaskawe dla kolarzy, Lipiński zlapał gumę 
na moście pod tą miejscowością i musiał dać się sfotografować w 
tak przykrym dla siebie momencie 


dw yńu Polso, ueitimu 2ostam -dekompterowana 
a > Wandorg. Od lewej: Napierała, Pietra- 
szewski, Czyż, Wandar í Bukowski 


narodu 
przeż wyrojanie się Cayzi 


Druya 
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I ŻEGNA 
RING 


ostatnią, Na początku jej Louis cias lewy  sierpowy,  Walcoli 
po _ zdecydowanej przewadze oparl się a liny, a w dalszej wy- 
dwóch ostafnich rund nie czuł mianie cinsów mistry ulokowal 
się zbył pewnie ; więcej z walki ponownie lewy sierpawy na szczę- 
mial jego przeciwnik, lecz po u- ce przeciwnika, kłóry walil się 
„plywie pierwszej minuty przejął już z nóg, Poprawka prawym, 
om ponownie inicjatywę w swe co już wła nie bylo po- 
ręce i walczył na dystans Na- trzebne i. owie rozpoczęli 
sląpila szybka wymiana ciosów, liczenie, Przy „9" Waleoit pod- 


| amerykańskich wojsk okupacyjnych 


że J1 runda będzie bez ciosu" — punchere (t 


w kłórej zdecydawaną przewagę 
mial Louis, Nagle wyszedl mu 


niósi sią na kolana. lecz upadł 
ponownie | został wyliczony, Do 


; 


Witold Majchrzyckhki 


Byliśmy na w 


W czasie pobytu zagranicą obser- 
wowąłem sposób walki bokserów 


arts 


4444 nten a 34443 


da um 


| stwierdziłem, że sposób ten nie RZ 


różnił się wiele od stosowanego suim Ronni > 
przed wojną w Polsce. Wiemy zań +» teta omm toć ie hat 
ze wyprowadził on boks polski na |%ip + sawskalące poinali mime 
czoła wśród narodów europejskich, | «77% =soęt0044 tafinm 
Tateż uważam, biorąc pod uwapę | *«śef lewy wę wia 
predystynawanie narodu polskiego 

do pięściarstwa, że nie potrzeba 

nam szukać nowych dróg, . gdyż 


byliśmy na wlaściwej, Na nią leż 
bokserzy nasi muszą wrócić. Wy- 
rajn się ona techniką ( jeszcze raz 
techniką z dodaniem słły elosu. 
Jak już w poprzednich artykulach 
wspomniałem wywiązala się pa 
klęsce w Dublinie na łamach prasy 


dyskusje # temat — technika, 
czy cios Przeciwstawienie tych 
elementów jest moim zdaniem, 


blędem logicznym, bo technika ©* 
jest przeciwieństwem ciosu, a tyłka 
bijatyki czyli lak zwanej „wajny”. 

Dyskusji nie może w ogóle nod- 
legde fakt: że trenerzy winni w 
swej pracy starać się n wyk 
stante wrodzonej siły swych uczni. 
Trudno zai wymagać ad nich cu- 
dów, by zrobili x t. zw.„techniką 

ytaj 


Pologne 


x Po rozdaniu nagród w Słupsku |szony Przypamnial nam nię elap Wy- 


myśleliśmy, że uroczystość jest już ścigu Praga — Warszawa 2 Žiliny fo 
skończona. okazalo się jednak. kiedy widzieliśmy palącą 
wręczana "jeszcze dypló! H 

wszystkim członkom Ko Kolarze przed każdym marlen 
iowezo | Organizacyjnego |zakładają sią co będzie na kolacje 


w następnym miołcio 
podają kotlety wieprzow 
jest lo zwykly zbieg oka! 
x Najbardziej pochawy 

“ee 
zalamal się | mimo to jachoł do kon 


choć wszędzie 


x Szwedzi jadą nadzwyczaj koi! 
Podobno 


žensko i tylko on! pokazali jak się 
powinno współpracować! Jeśli któryś 
z lepszych zawodników ma defekt to! 
najsłabszy Karlsson zostaje mu po- 
magać, a po naprawieniu uszkodze- 
nia podeiąga 1 pomaga dogonić czo- 


D 


|tówkę. co etapu. Najwiekszy pech polega! 
x Rozmawialiśmy ze zwycięzcąina tym, ło przyjechał godzinę | f 
Grzelakiem pytamy. dlaczego tak żle kund po pierwszym zawódniku, n 


jedzie. odpowiedział że nie znajduje więc o 6 sekung przekroczk regula 


się w zlej formie ale trasa wyścigu minowy odstęp czasu dopuszczony w 
jest zbyt długa na jego sily. | wyścigu  Naluralnie kómiala nin 
x Zawodnicy nie mogą narzekać na zwrócjia ma ła Uwagi 7 powadi 
brak emocji: Na 170 km etapu wielkich 'Jumów  oublctnakci w 
Słupsk — Szczecin przejeżdżali ohok Bzeznejnia dzin odmev musus 
palącego się- lasu. Jak się później warsane «las 2. 7 bpe tm 
okazało, połac został szybko uga- 444% 


Fol E Franckowiak -— API 
*yasmasy szwedzcy przy spożywania inladaniz w Sonacie. Wyrzetpują- 


— nale. r4rowe powlalrze pohudz.|ą apelyt: zreszią obficie | smacznie 
santa gy +24 Bi laid noże 
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rionek — Bialystok. — Redakcja: Katowice. u], Mipńsk: 
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Prenumerata miesięczna z odbiorem aa miejscu w 


zakończenia 11-te] rundy brako- 
deszcze tylka 4 sekundy. 
Tuż po wygranym meczu nie- 
zwą ciężony mistrz Louis oświad- 
czyl, podirzymuje swoją po- ' 


przednią decyzję i wycołuje się 


delinitywnie z ringu Była lo 
więc ostatnia walka jego życia, 
Walcott oświadczył, s nie są” 


deil, że Lonis jest ciagle w lak 
doskanalej, mistrzowskiej formie, 

Tak zakończyła się 25-ta walka 
Louisa o utrzymanie tytulu, 
a f9.la w ogóle, Zeszedł z ringu 
nie pokonany. Kio będzie jego 
następcą? 


< Wielka la wałka o tytul mi 
slrza świała wszechwan rozpoczęła 
się już dłupo przed rozpoczęciem 
właściwego spotkania ma ringu 
Menager Joe Louisa zażądał od 
Bokserskiej Komisji Sianu Nowy 
„ork, knzata przeciwnikowi 


ehy 


Louisa używać niedozwolonych cio- 


sów i taktyki. Żądania swe umatye 
wcwał on tym, że podczas walki Wa 
grudniu ubległego toku  Wolcoj 
rzekomn drnpal, hi! łokciem, trzy» 
mał się lin, uderzał w boki 
Louisa oraz w mięśnie ud por 
wyżej kolon. Louis protestowal 
lnkże przeciwko niechęci Walcatłą 
do otwartej wymiany ciosów. 


+* Walcott w odpowiedzi ma tę 
zarzuty manapera | samega Lonisa 
oświadczył, że Louis vobi to że ntra 
chu, że kończy się jegy 
k Wszystkie bilety iwrtępu w licza 
bie 55 tysięcy zostaly wyxprzedane 
w przedsprzedaży. Dochód 2a hile- 
tu wynosił ponad I milion dalas 
rów. Okolo 1 miliony ludzi ogłą: 
dalo spotkanie przez telewizje 


wiedząc, 


* Louis wystąpił da walka dla ua 
trzymania swego tytułu „króla bok 
serów" | prestiżu. Walcott jako mj. 
ciec 6-ga dzieci przede wszysticjm 
dia pieniądzy. (er) 


Nic nowego pod slońcem (III) 


Zawodnicy zaš, którzy wybili się 
ponad poziom, reprezentowali jed- 


nak inny styl, aniżeli ten, który 
chcieli widzieć nasi ówcześni roz- 
mówcy Gdy jednak reprezentant 


Śląska wypłynął na szersze wody, 


a boksowsł w stylu amerykańskim, 
czyli był „lghlerem" lo  dziato 
się to wówczas, gdy w innych 
ośrodkach bokserskich Polski by- 
la w danej wadze posuchu. Przy- 
kład: Rudzki, klóry był mistrzem 


w wadze piórkowej, aż go zluzowsł 
w r, 1034 bokser a stylu par excel- 
lence angielskim Forlański (War- 
szawa), zresztą wychowanek szko- 
ły poznańaliej „Warty”, 

A propos koła poznanskiej 
Warty"; uchodziła ona w opinii na 
nzych Inchowców, sa uznającą wy- 
lącznie sly! angielski, Powalam ni 
jna opinię jednega z tych, który 
swego tzasu znalazł się wśród lu- 
dzi wierzących w przyszłość boksu 
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Dotj seanai 
. 


eee 
Pn sa waw 


Lesnewirh chciatby jesz 


Śląskiego, z którego po calkowitym 
opanowaniu stylu amerykańskiego 
mlał się wytworzyć boks przadują 
cy w Polsce, Opinia ta ukazała się 
w jednej z gazet katawickich 20 lu 
lago 1833 r., Po zwycięstwie „War- 
ty" nad drużynowym mistrzem ŚJą 
skiego OZB. „Policyjaym Kluhem | 
Sportowym". Czytamy w nim m. 


„Pod względem hokserakim 
zachowano (m Warcie — przypi 
sek ontora) dawną linię, ściśle 
styl angielski z dabrze wyjszka- 
lonym lewym prostym, rutyna 
w zwarciu | umiejętność krycia. 

Do tego dochodzi jeszcze coś 
nowego, dla nas zndziwiającega 
„Rokserzy „Warty" umieją dziś 
skutecznie uderzać co dawniej 
nie miało miejsca". 

Jeżeli więc weźmiemy tę opinię 
pod uwagę, ta wyłania się pytanie. 
Czy „szkoła Warty" me nawiązy- 
wała już wówczas do stylu prza- 
dującego w.„ówiecie? Mówiono, że 
to styl angielski ale ien nie uzna- 
wał przecież walki w zwarelu, w 
którym warciarze wykazali już ru- 
lyng, s nawet posiadali to, czego 
brak teraz czołowej klasie eurapej 
mianawicie — umiejętności w 
reie 

Analizując sposób walki warcia- 
rzy z lat przedwojennych, wyłania 
się jeszcze jednn pytanie. Czy rze- 
czywiście umieli oni wykorzystać 
swoją silę ciosu? Na pytanie to tru 
dno odpowiedzieć, bo rzeczywiście 


uł msti 
stwem, Legnewicha w arnejaf ru 


rzadko wygrywali przez , ale 


— Warsawa, 


Katowicach zl 80, 


aściwej drodze 


robili to wtedy, gdy 
można było wygrać (4) 

W tej chwili widzę zdziwione mi 
ny czytelników;  pamiętających 
zwycięstwa punktowe  warciarzy, 
Którzy jednak nie pamiętają meczu 
Warta — reprezenlacja Lwową w 
roku 1933, który jest dobrym przy- 
kladem na udowodnienie mego 
twierdzenia, 

Po meczu lym pisut 
Sport" dn. 4 lutega 1933 
Twierdzić należy, ża wynik 
remisowy z reprezentacją Lu 
wa, był dla galei poznańskich. 
krzywdzący. Sędziowie punktom 
wi nie wywiążytwojł się bowiem 
zbyt obiektywnie 2e swego zada 
nia i doszło da tago, że po wals 
ce Kołodzieja z Wolnlakowskim, 


inaczej nie 


„Przegląd 


kpt. Janicki, fumaującu jako sge 
dzia punktowy nie mogąc 2ga- 
dzić się ze sposobem punłetotna: 


nia swoich kolegów złożył urząd 


Fot, Assocmted Prens 


półciężkiej Gus Iewaji 


świata, f 
ndrin przez W. o, 
arereia sihire 4 komina 

u kierownik sekcji „Warty“ 

wniósł protest przeciw wynika» 

wi tej wałki, jak i przeciw spar 
sobowi sędziowania .. " 

Ze swej strony chciałbym dadać, 
że po czterech walkach wynik max 
czu brzmial: 8:0 dla naszych prze” 
ciwników, podczas gdy wynik, wi 
dlug mojej subiektywnej  apinil, 
sprawiedliwy powinien był brzmieć 
2:6 dla Warty", W tym sanie rze 
czy nastąpila przerwa, ^ której 
wspomina „Przegłąd Sportowy”, pa 
której wszedl na ring Arski, potem 
Majchrzycki, następnie Blesmann 
i wreszcie Pilat, Po skończonym 
meczu stan punktów był 8:4, przy 
czym żaden z przeciwników Warty 
nie dolrwał do końca TIt-ctej run- 
dy Warciarze pa prostu wnrowa* 
dzając awój rzadko stosowany ałut 
— cios odebrali glos sędziom nA 
punkty, a udzielili gn sędziemu w 
ringu do wypowiedzenia słowa 

Widać więc, że, warclarze miell 
cios, tylko, że nle zawsze wprawi 
dzali go do boju. Zadawalali sia 
raczej zwycięstwem na punkty, ale 
ciosem leż rozporządzali, 

Jeżeli więc przyjmiemy, że bok- 
serzy „Warty” w roku 1826, w któ 
rym miala miejsce rozmowa maja 
na Śląsku, rzeczywiście boksawali 
stylem angielskim, ta jednak w f. 
1838 byli blizej miana „allrounde 
bokserów aniżeli ci, którzy chcle- 
li dotrzeć do tej nazwy poprzez styl 
amerykański. 

(Ciąg dalszy w nast. numerze) 


A. Targosz — Kraków, Mgr Zb. Makowiczka — 
E. Grachniski — Przemyśl, J 


Pleśniarowicz — Lublin. 
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